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bułgarskiej publiczności, gra
jąc na wskroś nowoczesny i 
szybki futbol, my jednak wy
powiedź tę zapisujemy raczej

Poniedziałek
i

t

Oto szczegółowa relacja z te
go spotkania pióra naszego spe
cjalnego wysłannika, red. J- 
Lechowskiego:

Podczas meczu Gwardia Warszawa — Gwardia Łodz 10:10 
Hajduga (z lewej) zwyciężył w ładnym stylu Lika

Fot. E. Warmiński
Z meczu o wejście do II ligi Polonia Warszawa — Warmia Olsztyn 2:1 (1:1). Poloniści Kawka 
i Dluźniak (tym razem w białych koszulkach) walczą o piłkę z pomocnikiem Warmii Wło
darczykiem. Polonia zagrała słabo. Może to kolor kostiumów wpłynął tak na zespół „czar

nych koszul" Fot. M. szymkowskl

Le roi est mort, vive le roi... K oronacja Pawłowskiego w Pa
ryżu. Koronę wręcza Karpati w asyście Mendelenyi'ego 

Rys. E. Ałaszewskl

Jurek Pawłowski
pierwszą szablą iwiata

Nasz specjalny wysłannik 
red. J. Mrzygłód donosi:
PARYŻ. 28.9 (tel. wł.). 

Polak Jerzy Pawłowski został 
mistrzem świata w szabli, w 
naszej narodowej broni, ukr. 
chanej od pokoleń, pełnej wiel
kich tradycji historycznych i 
sportowych. Jest to chyba naj
radośniejsza wiadomość jaką 
mogę Czytelnikom 1 entuzja- 
8tom szermierki przekazać . ze 
stolicy Francji- Wielki talent 
Jurka Pawłowskiego został uko
ronowany osiągnięciem, które i 
jemu i całym pokoleniom pol
skich szablistów służyć może, 
Jałto powód bardzo wielkiej i 
Blusznrj dumy. Mistrzem świa
ta został szermierz, który z dala 
sto |ąc od wszelkich sporów 
szkoleniowych pracował 1 przy
gotowywał się do wielkiego 
zwycięstwa.

JUREK PAWŁOWSKI 
po zadaniu zwycięskie- 

I go trafienia Węgrowi Hor- 
’ vathowi, które przyniosło 
I rnu tytuł najlepszej szabli 
i świata, zeskoczył z planszy 
I wprost w ramiona roz

entuzjazmowanej grupy Po- 
! laków. Powędrował oczy- 
: wiście kilkakrotnie do gó- 
| ry, a gdy wreszcie wylądo- 
i wal na z-iemi, zaczął zbie

rać uściski i całusy, słowa
uz.nania gratulacje ze
wszystkich stron. Nie miał 
nawet czasu obetrzeć potu 
z czoła, podobnie jak i fil
mowcy i fotoreporterzy, 
którzy uwijali się jak w

Sądzę. że nie weźmie mi 
nikt lego za 2te. że w imie
niu Czytelników „Przeglą- 
dir‘ i wszyslkich kibiców 
szermierki złożyłem .fur
io/? serdeczne gratulacje 
z. /ka/ji zdobycia pięknego 
1viiil'i i zastrzegłem sobie 
pierwszeństwo wywiadu 
z pierwszym polskim mi- 
strzem świata w szermier-

Pawłowski obiecał i ża
rn/. przystąpił do rzeczy, 
ale nie poszło to gładko, 
gdyż nasz szablista co chwi
la. co kilka słów tonął w
ramionach 
trenerów 
przyjmując 
larje.

galimatiasu 
łowić.

Nr. 150 (1438) Warszawa, 30 września 1957 r. Cena 80 gr

kolegów, lub 
zagranicznych 

jeszcze gratu-

tego radosnego' 
zdołałem wy-

— Jak się czuję? Fanta
zja. Jestem najszczęśliw
szym człowiekiem pod słoń
cem. Kto był najtrud
niejszym przeciwnikiem? 
Wszyscy byli jednakowo 
niebezpieczni, ale po prze
granej walce z Karpatim 
sądziłem, że już „wysiądę". 
Załamałem się trochę tą 
gładką przegraną, straci
łem całą swobodę, poczu-
lem się 
Jeszcze 
walki z 
statnie.j, 
ki, nie

dziwnie sztywny, 
gdy stanąłem do
Horvathem, do o- 
decydującej wal- 
wszystko było ze

mną w porządku. Zdołałem 
jednak wyrównać, wstąpił 
we mnie nowy duch i czu
łem, że walkę wygram. 
Musialem wygrać! Proszę 
pozdrowić ode mnie wszyst
kich kibiców w kraju i

KUPON
konkursu

ligowych

Próba piłkany nie wypadła zadowalana

Polska - Bułgaria 1:1

Drużyna „B również remisuje (3:3)
Zwycięstwa młodzieży i juniorów

1U IĘDZYPANSTWOWE 
i’* spotkanie piłkarzy 

Polski i Bułgarii na 4 
frontach wypadło cyfrowo 
korzystnie dla Polaków. 
Osiągnęliśmy w meczach 
seniorów 2 remisy (w Sofii, 
drużyny A grały na 1:1, w 

4- Poznaniu zespoły B na 3:3), 
w spotkaniu drużyn mło
dzieżowych zwyciężyliśmy 
w Gdańsku 3:0, wreszcie 
w meczu juniorów w Stań
kę Dymitrow odnieśliśmy 
zwycięstwo 2:1. Nie prze
graliśmy więc ani jednego 
spotkania, osiągając w su
mie korzystny bilans punk
towy (6:2) i bramkowy 
(9:5).

Szczególnie cieszą zwy
cięstwa naszych młodych 
piłkarzy, tym bardziej, że 
po ostatniej przegranej z 
Rumunią nie dawaliśmy 
wiele szans juniorom na 
sukces z silnym zespołem 
Bułgarii.

Niewiele radości i zado
wolenia jednak sprawiła 
(mimo remisu) gra pierw
szej reprezentacji. Wyka
zała ona duże luki w ze
spole oraz poważne braki 
kondycyjne, które wyszły 
na jaw w drugiej części 
sofijskiego meczu.

JUTRO

Janiszewska przed Stubnick

Austrii

Czytelników 
Jeśli swoim

wszyslkich 
„Przeglądu".

iem 3:0 (1:0). Obok 
•jl. Anclll. Brazylii I 
Austria jest wlec szós-

LUKSEMBURG. Reprezentacyjna 
irnasika AunH-II zakwalifikowała

świata, wygrywając swój ostatn’

zwyeięstwcm sprawiłem im 
radość, to tym bardziej 
czuję się szczęśliwy. -I

Piłkarze
Red. W. Duński telefonuje:

wadził zdecydowanie przez m

i we wtorkowym
numerze :

Przeglądu

później nie wytrzyma! ostrego tem
pa 1 uległ swym kontrpartnerom. 
osiągając 11,0.

i Trampisza”

Luksemburg

DREZNO ».9. (tel. wl.). 800 m — 
dystans, na którym przed druga 
wojną światową wielki biegacz nie
miecki Rudolf Harbig zadziwia! 
wspaniałymi wynikami ca!y świat, 
nie zgromadzi! w bieżącym roku 
na zawodach, poświęconych jego pa. 
mięci, najlepszych BOO-metrowców 
Europy. Boleli nad tym bardzo go
spodarze. W tych warunkach zro 
zumiale jest, ze rezultaty na 800 
metrów były bardzo skromne. Ża
den z zawodników nie przekroczył 
granicy 1.50.0, co nie świadczy naj
lepiej o uczestnikach tej konku
rencji.

Ton walce na tym dystansie na
dawali dwaj biegacze: Markusson 
(Islandia) i Hammarsland (Norwe
gia) — obydwaj wysocy, świetnie 
zbudowani. 400 m pierwszy przeoie- 
ga Hammarsland w słabym czasie 
55,8. Gdy do mety pozostaje nic 
Więcej niż 200 m, rozpoczyna atak 
Markusson. Norweg nic clice Jed
nak oddać pierwszego miejsca i wal 
czy zacięcie. Prowadzenie zmienia 
się co kilka metrów. Biegacze wy
pruwają ze siebie resztki sil. 4U.U00 
widzów, którzy mimo deszczu sła
wili się na stadionie, dopinguje obu 
zawodników. Wygrywa ostatecznie 
Markusson. z Innych 800-metrow- 
ców na uwagę zasłużył jeszcze Han
ka (CSR). który po blisko 300-me- 
trowym finiszu wyszedł na 3 miej 
sce, wyprzedzając doskonałego 400- 
metrowca fińskiego. Hellstena.

Poza biegiem na 800 m najbar
dziej interesującym nas punkiem 
progi amu były przede wszystkim 
konkurencje z udziałem Polakow.

Henryk Grabowski — spróbował 
swych sił w Dreźnie na 100 m. gdyż 
skoku nie było w programie. Bieg
nąc wraz ze Steinbachem i Knórze 
rem oraz Francuzem Davidem pro-

SOFIA, 39.9 (tel. wl.). Oma
wianie meczu, w którym Pola
cy uzyskują przyzwoity rezul
tat, należy zazwyczaj do rze
czy przyjemnych. Tym razem 
jednak nie sprawia nam ono 
satysfakcji. Nasza pierwsza re
prezentacja piłkarska grała bo
wiem przeciw Bułgarii I bardzo 
słabo. Usprawiedliwia ich czę
ściowo fakt, że na stadionie Le- 
wskiego zabrakło Kempnego, 
Baszkiewicza, Korynta, Strzy- 
kalskiego, a do przerwy również 
i Zientary. Kempny, który nie
dawno się ożenił nie przyjechał 
w ogóle do Bułgarii, Korynt i 
Baszkiewicz przeżywają po o- 
statnich międzynarodowych wo
jażach spadek formy, Strzykal- 
ski jest kontuzjowany, a Zien
tara był w Sofii niedyspono
wany.

Sofijskt remis, mówimy to 
bez ogródek, przypadl nam w 
udziale po grze nie wzbudza
jącej zachwytu. Wprawdzie 
(rener drużyny bułgarskiej Or- 
mandijew twierdzi, że Polacy 
po raz pierwszy podbili serca

Leszek Drogosz wygrał z Pińskim

I liga bokserska ruszyła

W SZRANKI weszli nasi naj
lepsi pięściarze. W niedzie

lę rozpoczęły się rozgrywki o mi
strzostwo ekstraklasy, a II liga ma 
Już nawet za sobą dwie kolejki 
spotkań. Już teraz można stwier
dzić, iż w bieżącym sezonie mecze 
o mistrzostwo obydwu klas będą 
się cieszyć znacznie większym za
interesowaniem, niż poprzednimi 
laty.

W piervzszej kolejce doszło do 
kilku ciekawych spotkań I Indywi
dualnych pojedynków. Największe 
zainteresowanie skupiła wokół sie
bie walka Leszka Drogosza z Ja-

Poważne sukcesy przyniósł na
szym lekkoatletom międzynaro
dowy mityng w Glasgow, ale 
największe zainteresowanie 
wzbudził bieg na 1 milę w któ
rym startowała cała elita bry
tyjskich średniodystansowców. 
Z biegu tego zwycięsko wyszedł 
zawodnik polski—Lewandoioski 

Fot. T. Drankowskl
Sala obrad 53 sesji Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego.™ Sofii. ,

Fot. GAF

nem Pińskim podczas meczu Po
goni Szczecin z ŁTS Łabędy.

Leszek Drogosz, ulubieniec ki
biców bokserskich w całym kraju, 
swój powrót na ring rozpoczął 
pięknym i Wysokim zwycięstwem 
nad największym rywalem w kra
ju. Mecz zakończył się zwycię
stwem ŁTS Łabędy 14:6.

O krok od porażki była drużyna 
mistrza Polski — Legia Warszawa, 
która odniosła minimalne zwycię
stwo nad beniaminkiem ligi,. Bu
dowlanymi Poznań — 11:9. Trzeba 
podkreślić. Iż Legia wystąpiła w 
bardzo silnym składzie z Boczar- 
skim, Niedźwiedziom, Paździorem 
na czele. Najtrudniejsze zadanie 
miał Niedźwiedzki, który odniósł 
minimalne zwycięstwo nad Moc- 
kłem, ustępując mu, zdaniem na-
szego korespondenta. przez dwie
rundy. Bardzo dobrą formę zade
monstrował Paździor wygrywając 
walkę przed czasem.

Doskonale przygotowani do se
zonu są pięściarze BBTS Bielsko, 
którzy rozgromili 16:4 drużynę 
weteranów. Gwardię Wrocław. 
Zbyszek Pietrzykowski występując 
w wadze półciężkiej, błysnął jak 
zawsze dużą klasą. _ .

Wreszcie Prosną Kalisz odniosła 
nieoczekiwanie łatwe zwycięstwo 
nad wicemistrzem Polski z roku 

■ubiegłego, Gwardią Gdańsk 14:6. 
Grzelak I Korolewtcz, którzy wal
czyli ze sobą w wadze ciężkiej 
sprawili zawód. Wygrał Grzejak.

W rozgrywkach II ligi do pew
nego rodzaju sensacji ■ doszło pod
czas meczu Gwardia Warszawa — 
Gwardia Łódź. Warszawiacy stra
cili jeden punkt, a łodzianin Roz- 
plerśkl zaledwie zremisował z Bo- 
rzucho wsk Im.

W Kaliszu doszło do skandalu. 
Kibice miejscowego Włókniarz^ do
prowadzili chuligańskimi wybry
kami do tego, Iż, spotkanie z AZS 
Poznań zostało, przerwane.

W II lidze na czoło po drugiej 
rundzie, .wysunęły się W‘ swoich 
grupach — Gadania' Gdańsk» Stal 
Czechowice I Avia Świdnik.

Moment i walki w wadze lek- 
kopółśredniej między Ambro-' 
ziewiczem i Bzymkiem. która 
odbyła się podczas meczu 
Gwardia Warszawa — Gwar

dia Łódź
i Fot. E. Warmiński
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16 wygranych walk
najlepszego w świecie

rycerza szabli
PARYŻ, 28.0 (teł. wl.). Paryż <Ua

polskiej szabli szczęśliwym
miastem. Cztery lata temu, wiosną 
1.953 r. Wojtek Zabłocki . vbyl w 
Paryżu tytuł mistrza świata Junio-

wały na wysokość gardła. Czyżby 
1 tym razem Jurkowi miało się 
„wymsknąć” zwycięstwo?

OD TEJ WALKI WSZYSTKO 
ZALEŻAŁO

skl również tutaj osiągnął najwyż-
stopień w hierarchii 

zdobywając tytuł

Teraz już wszystko zależało od

świata w konkurencji seniorów.

snorto- 1 walki z Horvathem, czy Jurek zdo- 
p ■ będzie tytuł mistrzowski, czy też 

mistrza zajmie dopiero czwarte miejsce.
i Bowiem porażka z Horvathem spo-

Pawłowski, obecnie niewątpliwie i 
najlepszy szablista Polski, zasłuży! i 
sobie na ten wielki triumf bez ■ 
żadnvch wątpliwości. Był on jedy
nym ' szabdslą obok świetnego Wę- . 
gra Karpati, który w ostatnich 5 
latach wykazał najrówhie-jszą for- i 
mę. który był w finale mistrzostw । 
świata w Brukseli w 1933 r.. w 
Luksemburgu w 1954 r.. w Rzymie

wodowałaby konieczność rozegra
nia barażu między Pawłowskim a 
trójką Węgrów: Horvathem. Kar- 
patim, Mendelenyi a napięte jak

świata, również Jest godny pod
kreślenia.

Zabłocki 1 Kuszewski byli w na
szej drużynie wyraźnie najsłabsi. 
Obaj walczyli daleko poniżej swych 
możliwości. Zabłocki przechodził o- 
statnio grypę i to mogło zaważyć 
w Jego^zdolności bojowej. Kuszew
ski nie ‘mógł sobie poradzić ze 
swymi nerwami. Grypa i nerwy 
nie usprawiedliwiają jednak ich w 
pełni, gdyż niewątpliwie nie byli
oni do tego startu najlepiej 
gotowani.

przy-

w 1955 r.. w Melb-jurne 
i który znalazł się w fi 
Karpatregu również i w

małyby chyba tej próby. Teraz 
Polak musiał już tylko wygrać i... 
wygrał. Horvath zaskoczył go na 
początku walki, uzyskując prowa
dzenie 2:0, ale Jurek zdołał wyró
wnać, odetchnął głęboko i poczuł.

DOBRZE SZŁO TYLKO 
DO „ĆWIARTKI”

Do ćwierćfinału zakwalifikowała 
się wprawdzie cała nasza Szóstka,

ooo:

Sukces Pawłowskiego 
więc zaskoczeniem cz 
dzianką z rzędu wielko

nie

być tytuł mistrza i było to tylko 
kwestią czasu. Ale zwycięstwo Po
laka urasta naprawdę do rangi 
wielkiej sensacji, jeśli się weźmie 
pod uwagę okoliczności w jakich ' 
zostało osiągnięte. I

Już dość dawno w finale mi- ; 
strzostw Węgrzy nie byli tak silnie 
reprezentowani jak właśnie w tym , 
roku. Przecież w sobotę walczyło i 
ich aż czterech i wydawało się ' 
sprawą przesądzoną, ze rozgrywki ; 
finałowe będą wewnętrzną sprawą 
Madziarów. Węgrom szio w tym

Pawłowski
dokonał
nielada

do-grali mistrzostwu drużynow 
słownie jak chcieli, a w tt 
indywidualnym brali lekko prze- ( 
szkodę za przeszkodą. Nie udało 
się wprawdzie wejść do półfinału 
Gerevlchowi, nieco mniej błysko
tliwą formę wykazywał również 
Kovacs, ale za to fantastycznie wal-

sztuki
czyli młodzi Horvath oraz Mende- 
lenyi, demonstrując technikę, god
ną Ich starszych kolegów.

mówi
ON NIE ZWĄTPIŁ..

Gdy więc w sobotę wieczorem 
rozpoczął się ostatni finał tegoro
cznych mistrzostw 1 dwaj Polacy 
Piątkowski i Pawłowski skrzyżo
wać mieli klingi z czterema Wę
grami Kovacsem, Karpatlm, Hor
vathem i Mendelenyi, z Francuzem 
Lefevre 1 Węgrem z pochodzenia. 
Mlklą, nie przypuszczaliśmy, że w 
kilka godzin później z sercem peł
nym radości odśpiewamy „Jeszcze 
Polska nie zginęła...”. Zwątpiliś
my w możliwość sukcesu Polaka, 
nie zwątpi! w to tylko Jurek Pa
włowski. Nie zląkł się węgierskiej 
koalicji 1 za to, że z tej ciężkiej 
walki nerwów wyszedł obronną rę
ką, należą mu się słowa najwyż-

prezes FIE
W KILKA minut po zakoń

czeniu ostatniej kon-
kur'encjl 
strzostw

szermierczych ml-
świata Paryżu

zwróciliśmy się do przewodni
czącego Międzynarodowej Fe
deracji Szermierczej (FIE). p. 
Plerre Ferri z prośbą, aby po-
dzielił się Czytelnikami

Finał rozpoczęli Węgrzy walkami 
między sobą, przy czym świetnie 
dysponowani Horvath i Mendele
nyi pokonali swych starszych ko
legów a następnie Mendelenyi zwy-
ciężył Horvatha obejmując
zdecydowanie prowadzenie. Pa
włowski w pierwszej walce spot
kał się z Piątkowskim. Jurek wy
grał to spotkanie wysoko 5:2, ale 
była to przeszkoda bodaj najła
twiejsza. Drugi pojedynek z Fran
cuzem Lefevre byl jut znacznie 
trudniejszy. Widownia na ogół 
sympatyzowała z Pawłowskim, ale 
gdy publiczność paryska miała do 
wyboru Polaka i Francuza, dopin
gowała oczywiście swojego rodaka. 
W tej walce przekonaliśmy się 
jednak, że Pawłowski walczy świet
nie, że może odegrać w finale wiel
ką rolę. Francuz prowadził już 3:1, 
ale Pawłowski skoncentrował siły 
i kilkoma atakami zdobył kolejno 
cztery trafienia i zycięstwo.

PIERWSZA TRUDNA
PRZESZKODA

W następnym pojedynku na 
planszy stanęli zawodnicy kroczą
cy dotąd bez porażki, Węgier Men
delenyi 1 Pawłowski. Był to świet
ny pojedynek, niewątpliwie naj
lepszy z wszystkich jakie stoczył 
Pawłowski w tym turnieju. Jurek 
zademonstrował w tej walce cały 
swój repertuar jakim poszczycić 
się może zaledwie kilka szabel na 
świecie. Zobaczyliśmy jego efekto
wne i szybkie podcięcia, piękne 
ataki zwodzone, wspaniale parady. 
Ani na chwilę czujny i błyskotli
wy Węgier nie był groźny w tym

,,Przeglądu” swymi uwagami 
na temat turnieju.

— Jakie wrażenia wyniósł 
pan z tegorocznych mi
strzostw?

— Niewątpliwie najbardziej 
pasjonującą konkurencją te
gorocznych mistrzostw była 
szabla. Finał indywidualny 
był widowiskiem wręcz wy
jątkowym, w czym wielka za
sługa waszego Pawłowskiego. 
Wartość jego sukcesu podnosi 
fakt, że wywalczył on tytuł, 
mając przeciwko sobie 4 do
skonałych Węgrów no, I Fran
cuza Lefevre, bardzo groźne
go na własnym terenie.

— Jaka była pana zdaniem 
największa niespodzianka te
gorocznych mistrzostw?

— Oczywiście Pawłowski. 
Jednak nie dlatego, żebym 
nie znał lub nie doceniał wa
lorów tego świetnego zawod
nika, ale dlatego, że on właś
nie dokonał sztuki, która nie 
udała się dotychczas żadnemu 
szermierzowi na świecie: zdo
być tytuł mistrzowski w sza
bli na mistrzostwach, w któ
rych startowali niepokonani 
Węgrzy.

pojedynku dla naszego szablisty.
Jurek wygrał 5:2 1 od tego momen
tu on był już jedynym uczestni
kiem finału, który nie poniósł do
tąd żadnej porażki.

Zaczęła 
Przybrała

świtać nadzieja.
ona jeszcze realniejsze

kształty, gdy Pawłowski w następ
nej walce załatwił się gładko z Wę
grem Kovacsem. Teraz Węgrzy zo
rientowali się, że to już nie prze
lewki, gdyż w dodatku Mendelenyi, 
ich główny faworyt doznał drugiej 
porażki przegrywając z Francuzem 
Lefevre 4:5 (szał na widowni). Ra
tunek pozostał w rękach Karpa- 
ti'ego i Horvatha, którzy zmierzyć 
się jeszcze mieli z Pawłowskim i 
Lefevre. A gdy wkrótce Karpati 
uporał się z wielkim trudem z sza
blistą francuskim, wygrywając 5:4. 
jedynym groźnym konkurentem 
pozostał już tylko Polak.

Tytuł mistrzowski był już zbyt 
bliski i zbyt widoczny, aby nie mo
gło to wywrzeć wpływu na nerwy 
Pawłowskiego. Toteż walkę z Kar- 
patim rozpoczął Polak dziwnie 
sztywno, atakując bez tempa i 
spóźniając się z obroną. Polak bvl 
jakby sparaliżowany i łatwo dawał 
się łapać na sztuczki l prowokacje 
■Węgra. Pojedynek ten nie Trwał 
długo, Jurek zszedł z planszy po
konany 1:5, a nam serca zawędro-

Dobrą formę zademonstrowali na starcie
pięściarze I ligi

Wicemistrz Polski 
pokonany w Kaliszu 6:14
KALISZ, 29.9 (tel. wł.). Prosną 

Kalisz — Gwardia Gdańsk 14)6. 
Sędziowali — w ringu: Ćwikliński, 
na punkty: Idziak, Kubik 1 Dal. Wi
dzów ok. 3 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Dyczkowskl przegrał 
przez tko w 3 r. z Justką, SzybyI- 
skl pokonał przez k.o. w 2 r. Fran- 
kego, Nowaczyk wypunktował Ku- 
zaka, Gośclnlak zwyciężył Śpllar. 
sklego, Sobolewski (Prosną) zdo
był punkty bez walki, Kosickl uległ 
Wojciechowskiemu II, Ponanta 
zwyciężył Zielińskiego, Miklas prze
grał z Dampcem li. Kołodziejski 
zwyciężył Michalaka, Grzelak po- 
końąl Korolewicza.

w przekroju spotkania gospoda
rze byli zespołem skuteczniejszym 
1 Im też przypadło w udziale za-

ale Zabłocki, Kuszewski”! Zub”'do- : służone zwycięstwo. Oczekiwany z 
piero po barażach. Na niższą for- ! wielkim zainteresowaniem pojedy- 
mę Zuba wpłynęło oczywiście zmę- ; nek Grzelaka z Korolewiczem nie 
czenie, gdyż w turnieju drużyno- : wypadł imponująco. Obaj unikali 
wvm walrzvl nn w** ’ WVraŻni? Walki. HIOCHO kllhCZOWali,
spotkaniach.

walczył on we’ wszystkich ! wyraźni? walki, mocno klinczowali, 
’ ’ Ćwierćfinał był już i przepychali się, tak że sędzia Ćwl-

( dla całej tej trójki kresem możil- 
I wości.
I Pawlas, Piątkowski i Pawłowski

klińskl zdecydował się wreszcie na 
udzielenie Korolewiczowi dwu na

I zakwalifikowali się do
I bez większego trudu, 

m. in. ,,przysłużył się”

półfinału 
Piątkowski 

Węgrowi
Gerevlchowi, z którym wygrał 5:3, 
eliminując go z turnieju, oraz Ryl
skiemu (ZSRR) z którym wygrał 
5:4. Do półfinału nie zdołał dojść 
żaden szablista radziecki, a z Wło-

pomnień, chociaż trzeba przyznać, 
że i Grzelak nie był przy tym bez 
winy.

Bardzo ładnie walczył Kołodziej
ski z Michalakiem, zwyciężył kali- 
szanin dzięki dłuższemu zasięgowi 
rąk i utrzymywaniu na dystans 
agresywnego’ Michalaka.

chów dokonał 
t dyny Ferrari.

Półfinał był 
sprawą łatwą.

tej sztuki tylko ji

dla Pawłowskiego 
Aby uzyskać, miej-

Drogosz redivivus 
wygrywa gładko z Pińskim

sce w finale wystarczyły mu trzy 
wysokie zwycięstwa. Pawlas po 
dość dramatycznej walce z Wę
grem Karpatlm i przegraniu kilku 

; następnych walk nie miał szans

KATOWICE, 29.9. (tel. wł.) ŁTS 
Łbędy — Pogoń Szczecin 14:6. 
W ringu sędziował Kasków (Łódź). 
Punktowali Kowalski (Poz.), Kra-

0:3 s Józefem Pińskim, Drogosz 
wygrał jednogłośnie z Janem Piń
skim, Hartyniuk pokonał Krajew
skiego I dwa do remisu, Krawczyk 
wygrał z Raginą dwa do remisu. 
Wojciechowski pokonał jednogłoś
nie Krajewskiego II, a Jędrzejewski 
pokonał również Jednogłośnie Zie
lińskiego.

Gwoździem meczu miał być po
jedynek w wadze półsredniej po
między Drogoszem a Janem Piń
skim. Przed meczem działacze ze 
Szczecina z tajemniczymi minami 
opowiadali, że Piński niezwykle 
starannie szykował się do walki 
z Leszkiem. Przebieg walki jednak 
nie potwierdził tych rzekomo sta
rannych przygotowań Pińskiego. 
Walczył on w „swoim tradycyj
nym stylu”, to znaczy, w barazo 
wolnym tempie. Drogosz absolut
nie panował na ringu, posiadając 
we wszystkich trzech starciach 
znaczną przewagę. Nawet kondy
cyjnie czuł on się w walce lepiej 
od swojego „challengera”. Sędzio
wie punktowali 60.55, 60:55, 60:56 
dla Drogosza.

Niespodzianką spotkania było 
zwycięstwo E. Pruchnickiego nau 
Slelczaulem. Zwycięstwo nieznacz
ne ale najzupełniej zasłużone, oiel. 
czak nie przedstawia w wadze plór- 

•kowej lei wartości, co w koguciej. 
PrćchnlcKi rozwiązał walkę bardzo 
dobrze taktycznie.

Dobrze wypadł Wojciechowski. 
Jędrzejewski ’ nie czyni jakoś po
stępów i boksuje ciągle bardzo 
chaotycznie.

W ogólnym przekroju mecz stał 
na przeciętnym poziomie, raczej 
pod znakiem boksu siłowego. Za
wodnicy. zwłaszcza Pogoni, bokso
wali nieczysto i sędzia ringowy 
musia! udzielić aż 12 napomnień.

Na meczu obecny był kapitan 
PZB St. CendrowskI, który przyje-

30 rok życia. Młodszy grubo Wala 
nie miał najmniejszego respektu 
dla eksmlstrza Europy, prowadząc 
walkę od pierwszego gongu i po
siadając zdecydowaną przewagę. 
Jego zwycięstwo było wysokie' i 
jednogłośne. Bardzo dobrze spisał 
się Żmijewski, który zaraz w pier
wszym starciu niezwykle silnym 
prawym sierpem rzucił na deski 
Maciejewskiego. Wrocławianin zdo
łał wprawdzie powstać przy „8”, 
ale nie był zdolny do kontynuowa
nia walki. Pietrzykowski wykazał
wi dużo czystych i silnych ciosów.

Goście będą zapewne musiell 
rozpaczliwie walczyć o swoją ligo
wą egzystencję. Drużyna z Wroc
ławia jest zespołem dość starym, 
nie ma w nim młodych, utalento
wanych zawodników.

Tylko 11:9 wygrała Legia 
i Budowlanymi

POZNAŃ, 28.9 (tel. wł.). Budowla
ni Poznań — Legia W-wa 9:11. Sę
dziowali: w ringu — Łaukedrey 
(Szczecin), na punkty Prokopek, 
Loch i Ciesielski.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Budowlanych): Litke 
wygrał z Czulińskhri, Kałużny wy
punktował Wojtowicza, Izydorczyk 
przegrał z Boczarskim, Mocek 
przegrał 1:2 z Ńiedźwiedzkim, 
Grendziński przegrał przez tko w 
3 r. z Paździorem, Nowak pokonał 
Łukomskiego I, Kaczmarek prze
grał w 3 r. przez dyskwalifikację z 
Olmerem, Trąbka zremisował z 
Dampcem I, Taczała uległ Czap
lińskiemu, Wituchowski pokonał

chał głównie w celu zobaczenia, wal

Gościańskiego.
Zwycięstwo Legli zostało ciężko 

wypracowane. Zadecydowała o nim 
wadze lekkiej między W sobotnim meczu o mistrzostwo II ligi warszawska Skra 

zremisowała z Brdą Bydgoszcz 10:10. Na zdjęciu widzimy n 
akcji „kogutów" Chomiszczaka i Wiśniewskiego. Zwyciężył 

na punkty pięściarz stołeczny Chomiszczak — - lewej 
Fot. E. 'Warmjńńl

Ńiedźwiedzklm. PoDrogosza. Zapytany przez nas o 
opinię odpowiedział, ie najbardziej 
podobał mu się Wojciechowski. 
Drogosz dochodzi do siebie, ale

Mocklem
dwóch pierwszym starciach lekką 
przewagę uzyskał poznaniak. W 
trzecim natomiast inicjatywa nale
żała do „legionisty”, który kilka
krotnie trafił dość mocno cofają-

I sucki (W-wa) i Popiołek (Wrocław). 
) Wyniki (na pierwszym miejscu 

ŁTS Łabędy): Hlla pokonał Jed-no- rrłr»ćn(a kałimiwrjaka Drvs? 11

I I . «yn-HJ ;na pierwszym m.ejscu
Igi sukces gdyż świetnie walczący I «8 Łabędy .l^apoto^
t Piątkowski, odnosząc trzy zwycię- głosnle Kaz mierczaka, Drysz II 

stwa, również zdobył awins do fi- ^oncikowl 2 do remisu E.
. ...’ 3 Prochn ck wvtrral 3'0 z Sie cza-

STATYSTYKA MISTRZA

Na

A oto mała statystyka, obrazu
jąca drogę Pawłowskiego do tytułu 
mistrza. Stoczył on w turnieju in
dywidualnym 18 walk, z czego wy-

; grał 16, a tylko dwie przegrał (w 
| ćwierćfdnale z Narduzzim i w fl- 
1 nale z Karpatlm), Zadał on swoim 

przeciwnikom w sumie 83 trafienia, 
a sam otrzyma! zaledwie 50.

W II eliminacji Pawłowski wy
grał: z Szerentesem (Węgry) 5:3, 
Ampergiem (Anglia) 5:3, z Koert- 
nerem (NRF) 5:3, z Sobelem (USA) 
5:1, Ordejon (Hiszpania) 5:3. *

W ćwierćfinale: z Kuszewskim 
5:4, Coopermaneni (Anglia) 5:3, z 
Kovacsem (Węgry) 5:4 ale przegrał 
z Włochem Narduzzi 2:5.

W półfinale: z Pawlasem 5:1, Co- 
opermanem 5:3 i Mendelenyi (Wę
gry) 5:1.

! W finale: z Piątkowskim 5:2, z 
Lefevre (Francja) 5:3, z Mendelenyi 
5:2, Kovacsem 5:1, przegrał z Kar- 
padm (Węgry) 1:5 i wygrał z Hor-

Wyniki Piątkowskiego w finale: 
z Karpatlm 1:5. z Kovacsem 4:5, z 
Mendelenyi 2:5, z Horvathem 1:5, 
z Pawłowskim 2:5 1 z Lefevre 3:5.

Wyniki finału szabli:
„ LyJerzy Pawłowski, Polska -— 6 

Karpati, Węgry — 4 zw„ 
3? Mendelenyi, Węgry — 4 zw., 4. 
Lefevre, Francja — 3 zw., 5. Hor-
vath. Węgry 3 zw., 6. Kovacs,
Węgry — 2 zw., 7. Piątkowski, Pol
ska — 0 zw., 8. Mikla (bezpaństwo
wiec) nie walczył z powodu kontu
zji.

Jerzy Mrzyglód

Prochnickj wygrał 3:0 z Śielcza-
kłem, Wojtyszyn uległ jednogłośnie 
Sokołowskiemu, Klenczar przegrał

STADIOMAf^
LEKKOATLETYCZNYCH
PRAGA. Korzystając z pobytu 

lekkoatletek NRF w Czechosłowacji 
rozegrano w konkurencjach tech
nicznych zawody, w czasie których 
padlo kilka dobrych rezultatów. 
W rzucie dyskiem wygrała Merto- 
va — 52.05. a Niemka Lafrenz 
uzyskała 50.59, w kuli najlepsza
byia Werner (NRF) 14.10.
konkurenejach męskich Merta uzy- 
skał • w dysku 51.21, Małek w mło
cie 59,46 a Matejka w skoku 
wzwyż — 200.

SOFIA. Rozpoczęły się tu mi
strzostwa Bułgarii w lekkoatletyce. 
Wyniki mimo niesprzyjającej pogo
dy uzyskiwano zupełnie dobre. Ka- 
burow w biegu na 110 m pl wy
równał rekord kraju — 14.7. Na 
100 m zacięty pojedynek stoczyli 
Kolew i Baczwarow. Zwyciężył Ko- 
lewwlU.5. Na tym dystansie wśród 
kobiet najlepsza była Kolarowa — 
12.0. Michajłowa w rzOcie dyskiem 
miała 46,10. W skoku w dal męż
czyzn Sławków uzyskał 741. a w 
konkurencji kobiet wygrała Coli- 
kofer 547. W skoku wzwyż kobiet 
Rusewa wygrała wynikiem 154. a 
w młocie Popow uzyskał 59,04.

PRAGA. W czasie* zawodów lek
koatletycznych w Pradze Lansky 
uzyska! w skoku wzwyż 205.

szek oświadczył kapitanowi PZJ. 
że będzie intensywnie trenował i

(D.)

Bielsko ma apetyt 
na tytuł mistrza

KATOWICE, 29.9. (tel. wł.). BBTS
Bielsko — Gwardia Wrocław 16:4.

Wyniki (na pierwszym 
gospodarze): Bascik uległ 
przez tko Michułce, Wala

miejscu

wypunk-
tował Kasperczaka, Brychlik poko
nał Magdę, Blollk przegrał z Sob
ko, Caputa zdobył punkty w.o. z 
powodu nadwagi Dudka, którego 
pokonał w walce towarzyskiej, Po
lak wygrał z Cieślakiem, którego 
w 3 r. poddał sekundant. W wadze 
lekkośredniej wrocławianie nie 
przywieźli zawodnika i Szydłowski 
zdobył punkty w.o., Żmijewski już 
wir. posłał na deski Maciejew
skiego, wygrywając przez tko, Pie
trzykowskiemu poddał sekundant 
wrocławski Jeża w 2 r., Kliś wy
grał z Domańskim.

Sędziował Drożdżyńskl w ringu, 
na punkty Zielewicz, GrądkowskI 1 
Moszkowski.

Bielszczanle mają apetyt na zdo
bycie tytułu mistrza Polski. W ina
uguracyjnym spotkaniu udowod
nili, że ich aspiracje nie są po
zbawione realnych szans. Drużyna 
BBTS jest na ogół dobrze przygo
towana do sezonu, a Jej filary wy
kazały poprawną formę. Tyczy się 
to Wali, Brychllka, Żmijewskiego, 
Pietrzykowskiego 1 Klisia. Brak 
kontuzjowanego jeszcze Kumorka 
zmusił kierownictwo gospodarzy 
do przesunięcia Żmijewskiego, Pie
trzykowskiego i Klisia o Jedną ka
tegorię wyżej.

Najciekawszym pojedynkiem me
czu była walka w wadze koguciej 
pomiędzy Walą a Kasperczakiem, 
który akurat w niedzielę kończył

cego się Mocka. Poznaniak w tym 
starciu otrzymał w dodatku na
pomnienie, które w zasadzie zade
cydowało o przyznaniu Nledzwledz- 
kiemu zwycięstwa.

W pogawędce pomeczowej, sę
dzia ringowy Łaukedrey na pyta
nie kierownika sekcji Budowlanych 
— p. Derdy wyjaśnił, że udzielił 
Mockowi napomnienia za podpo
wiadanie przez sekundanta Rogal
skiego. Tymczasem sekundantem 
był nie Rogalski, a Paweł Szydło. 
Rogalski siedział Jednak w pobli
żu narożnika i niewątpliwie zachę
cał Mocka do walki. Orzeczenie w
tej wadze wywołało wśród 4-tysię- 
cznej widowni poważne protesty. 
Prawie do końca meczu trwały 
gwizdy.

Ładną walkę stoczyli Lltke z 
Czullńsklm. Poznaniak wykazał do
brą kondycję i refleks, a jego wy
soka przewaga przyniosła mu jed
nogłośne zwycięstwo. Widowni po
dobała się postawa Grendzińskiego 
w walce z renomowanym Paździo
rem. Przez dwie rundy poznaniak 
dzielnie się trzymał, ale w trzeciej, 
pod gradem ciosów mistrza Euro
py, zaczął gwałtownie tracić siły, 
toteż dobrze się stało, że sędzia 
przerwał walkę, chociaż do końca

O Ile kierownictwo Budowlanych 
kwestionuje wynik Trąbki z Damp- 
cem I, uważając, że lepszym bok
serem był Trąbka, to przyznać 
wypada, że wynik remisowy był zu
pełnie słuszny. Tym niemniej Trąb
ka wykazał w tym spotkaniu wy
raźną» łpoprawę». formy. Podobać 
się mógtTfdtfaK/ który źblerał pro
stymi wiele punktów, szczególnie 
przez dwie rundy. W 3 r. Nowak 
wykazał braki kondycyjne, zresztą 
tak samo Jak 1 Taczała w wadze 
półciężkiej. W spotkaniu tym wła
śnie 3 r. zadecydowała o zwycię
stwie Czaplińskiego. Pozostałe wal
ki były mniej ciekawe.

Ol.

Zamiast pikniku wspaniała walka
Lewandowski pierwszy na 1 milę

Gedania, Stal Czechowice i Aria
prowadzą w II lidze

WŁÓKNIARZ KALISZ — 
AZS POZNAŃ 0:20 (w. o.)

KALISZ, 29.9 (tel. wł.). Kaliski 
Włókniarz oddal już w dopiero co 
rozpoczętych mistrzostwach drugi 
kolejny walkower. Tym razem sta
ło się to.z powodu chuligańskich 
wybryków publiczności. W przer
wie meczu z AZS Poznań między 
walką w wadze półciężkiej i cięż
kiej, został uderzony kamieniem 
w oko sędzia punktowy Dziura. 
Mecz został oczywiście przerwa
ny, a sędziowie Jeszcze na sali 
przyznali walkower 20:0 dla AZS 
Poznań.

Przyczyną „niezadowolenia” pu
bliczności była zbytnia drobiazgo- 
wość sędziego ringowego Toma
szewskiego. który bardzo często 
przerywał walkę, dopatrując się 
przewinień raz u Jednego, raz u 
drugiego zawodnika, a nie rzadko 
.11 pbu ^walcząpych.
*?Na • podstawie odbytych > walk, 
Włókniarz to cień ubiegłoroczne
go zespołu. Zaprezentował on 
wszystkie swe braki, a mianowi
cie: brak bojoWości u zawodni
ków, kondycji 1 techniki. Jedynym 
wyjątkiem był tu Walczak, który 
stoczył naprawdę porywającą 
walkę z .Rusinem 1 dodać należy, 
że wynik remisowy krzywdzi ka- 
Hszanina. Drużyna AZS jest bar
dzo wyrównana, dobrze przygoto
wana technicznie. Do momentu 
przerwania spotkania prowadził

STAŁ CZECHOWICE
WISŁA 13:7

KATOWICE, 29.9 (tel. wij. SU 
Czechowice — Wisła Kraków 117.

Wyniki (na pierwszym miejsca 
zawodnicy Stali: Hofman pawwsł 
Konrada, Kctasz uległ Kowalskie
mu, Olearczyk wygrał z Panfilen, 
Hebda (Kat.) zdobył punkty ir. o., 
Małceń wygrał ze Smrekien, Kem
pa pokonał Kochana, Banit wy
grał z Bolesta, Adamczyk zremiso
wał z Musisłem, Płaza przegrał z 
Chodorowskim, - Waluś uległ Kra
jowi.

STAL MIELEC — WARTA 13:1
RZESZÓW, 29.9. (teł. WŁ). SU1 

Mielec—Warta Poznań 13:7. Sędzio
wali w ringu Kosowski z Warszawy, 
na punkty Matura (Katowice). Mi
kołajczyk (Kraków) i KawskifŁódź). 
i Wyniki walkr(ńa pierwszym nfeH 
jścu<-zawodnicy /Warty): Bonia pne-1 
•grał z Romaiuszyiieni, Kaczmarek 
przegrał ze Sztupeckim, Zawarli 
wygrał z Mikowskim, Smolarek przs- 
<grał z Soczewińskim, Kapturskiwy
grał ze Stasiakiem, Wytyk przegrał 
z Nowakowskim, Jaśkowiak» pne; 
grał z Pytlem, Solda wypunktowa 
Kustrę, Biel n (Stal) zdobył punKy 
walkowerem wskutek braku pne. 
ciwnika, Fietz zremisował z Gawła*

źe twardo stoi na nogach. Ode
tchnęliśmy i my, widząc, że Polak 
czuje się znów swobodnie, że zni
kła gdzieś sztywność 1 nerwowość, 
że znów’ rusza się swobodnie na 
planszv, zaczyna prowokować 1 
straszyć Węgra. Od tej chwili ro
bił już co chclał. Raz wyprzedził 
atak przeciwnika, następnie trafił 
taką paradą-rlpostą, że aż zahu
czało. Węgier wyciągnął Jeszcze na 
4:3, ale w kilka sekund potem Ju
rek jak wystrzelony z katapulty 
wyskoczył do przodu i decyzja sę
dziego utonęła już w burzy okla
sków i naszych radosnych okrzy
ków. Pawłowski zdobył tytuł mi
strza świata!

Piątkowski, nasz 3rugl reprezen
tant. byl w gronie finalistów za
wodnikiem wyraźnie najsłabszym. 
Bił się trochę bez głowy, źle do
biera! tempo ataków i przegrał 
swoje spotkania finałowe dość wy
raźnie. jedynie z Lefevre l z Ko
vacsem tocząc wyrównaną walkę.

brze również
który doszedł do półfinału.

Pawlas. 
Choć

nie odegrał on w nim większej ro
li, to jednak fakt, iż znalazł się 
w gronie 12 najlepszych szabel

Chór naszych szermierzy
zastąpił płytę z hymnem

Jedzcie tylko u Mariasa
BYŁ~ to chyba wypadek bez pre

cedensu na mistrzostwach 
świata, iż organizatorzy nie mogli 

uczcić mistrza odegraniem hymnu 
państwa, które reprezentuje. A tak 
władnie stało się w sobotę po za
kończeniu finału indywidualnej 
szabli. Jeszcze przed zakończeniem 
walk, gdy widać było, że Pawłow
ski zdecydowanie sięga po tytuł, 
przez głośniki kilkakrotnie wzywa
no kierownika polskiej ekipy, aby 
dostarczył płytę z polskim hym
nem. Ale skąd wziąć hymn polski 
w Paryżu o godzinie 22 wieczorem? 
Na hali nie było zresztą akurat ni
kogo z polskiej ambasady, kto 
mógłby coś pomóc. Gdy więc Jurek 
Pawłowski zdobył mistrzostwo i za- 
zuodnicy ustawili się do dekoracji 
na planszy, zapanowała konsterna
cja. Ale nie trwała ona długo; bo
wiem decyzja zapadła szybko: śpie
wamy sami. Za chwilę Marek Ku
szewski zaintonował, a wszyscy Po
lacy (nie wyłączając waszego spra-

wozdawcy) podchwycili „Jeszcze 
Polska nie zginęła..." Sądząc z 
owacji widowni, Mazurek Dąbrow
skiego — mimo wzruszenią — od
śpiewaliśmy zupełnie dobrze.

AŁA polska grupa, z Pawłow- 
skim na czele, po ceremonii 

zakończenia mistrzostw udała się 
do łiieicielktej restauracji obok ho
telu, gdzie przez cały czas stołowali 
się nasi zaicodnicy. Podczas kolacji 
nastrój radości oczywiście wcale się 
nie zmniejszył, toasty i całusy 
przeplatane były wielokrotnie chó
ralnym śpiewem „Sto lat". Wszyscy 
byli bardzo zadowoleni, nie wyłą
czając właścicieli „Baru Marius". 
Zapowiedzieli oni mianowicie, że 
w najbliższych dniach te wystawo
wym oknie swojej restauracji wy
wieszą tablicę z następującym na
pisem: „Kto chce zostać mistrzem 

| świata w szabli — ten stołuje się 
I tylko u nas”,

przed największymi sławami świata
Triumfalna pochodnia polskiej lekkoatletyki

GLASGOW, 28.9 (tel. wł.). Po u- 
danym występie w Londynie za
nieśliśmy pochodnię propagandy 
polskiej lekkoatletyki do Glasgow 
—• jak mówili tutejsi Polacy, licz
nie przybyli na stadion Ibrox i ser
decznie nas przyjmujący. Nastrój 
jak na sobotnim szkockim pikniku, 
tyle że przy świetle elektrycznym. 
Każdy startuje w czym mu się po
doba. Mach i Chojnacka biegają na 
100 yardów. Ziółkowski na 3 mile, 
a niektórzy lekko kontuzjowani 
lub zmęczeni Jak Folk czy Krze-
sińskl nie startują wcale.
Glasgow nie szło ,,na noże” lecz ,,o 
noże” (m. in. nagrodami był kom
plet noży).

Biegi, biegi, biegi... Na 23 kon
kurencje (z lokalnymi, szkolnymi 
włącznie) tylko 3 techniczne: osz
czep, tyczka i skok wzwyż, reszta 
to biegi czyli to, czym żyje i co 
lubi przeciętny kibic lekkoatletyki 
na Wyspie.

Głównym wydarzeniem dnia mia
ły być dwa biegi: 1 mila i 3 mile. 
I były, chociaż start szkocki trak
towany był, przynajmniej przez 
Polaków, jak nie za ostry nawet 
trening. W nastrój pikniku wdarła 
się jednak walka, piękna walka, 
którą tutaj tak lubią oglądać. Pu
bliczność miała dużą frajdę — my 
też. /;

MILA WIELKICH GWIAZD

Na milę (1.609,35 m)
szli Lewandowski Chromik.
Konkurenci: Wood, Ibbotson, Pi
rie, Vuorisalo, Salonen, Everett 1 
Gordon. Wystarczy!

Ze startu do przodu wyskoczył 
Chromik i poprowadził cisnącą się 
za nim doborową stawkę przez 
prawie 800 m, kiedy zmienił go 
niespodziewanie nie lubiący pro
wadzić Pirie. Widownia szalała z 
radości, ale nie długo Anglik cie- 
szvł się owacją tłumów. Po kilo
metrze na czoło wyszedł Lewan
dowski i poprowadził zupełnie spo
kojnie, jakby pokazywał drogę 
nieznającym okolicy turystom.

Nagle!... Działo się to . 300 m 
przed metą — Jakby trzasnął pio
run. Lewandowski zaspurtował 
jak szalony. Odskoczy] od niczego 
nlespodziewających się rywali na 
8, 10, 12 m... Uclekł jak małym
dzieciom: Woodowi zapowlada-
jącemu pobicie rekordu świata, 
Gordonowi Pirie — który butnie 
oświadczył tutejszym dziennika
rzom, źe Szkocja nie widziała go 
jeszcze przegrywającego, Ibbotso- 
nowi — zapowiadającemy w wy
wiadzie prasowym szczytową for
mę na Glasgow, ek rekordziście 
świata Salonenowi, Vuorisalo, 
Chromikowi, Everettowl...

Nasz specjalny wysłannik red. L. Cergowskl donosi:

wandowskiego najcenniejszy Jest 
bodaj triumf Bugały nad Hlldre- 
them w biegu na 120 yardów przez 
płotki (109,73 m). Polak od rana 
cieszył się na ten bieg. Wszystkie 
sprinty proste odbywały się na 
trawie i trawa Bugale posłużyła. 
Szedł równo ładnym stylem 1 
przerwał taśmę niezagrożony w 
14,6, Hlldreth miał 14,8.

Nie pomogły okrzyki: ,,Derek! 
Derek!”. Ibbotson nie mógł odro
bić straty, a Lewandowski finiszo
wał niemal jak Folk na setkę. Czas
4:07,2, Ibbotson 4.08,0. był
dopiero szósty przed Chromikiem.

NIEZWYCIĘŻONY KNIGHT

Teraz 3 mile (4.828 m). Fawory
tem Jest oczywiście Knight. My li
czymy na Krzyszkowiaka. Biegną 
także Ożóg i Ziółkowski — dla roz
ruszania mięśni. Prawdziwy bieg 
zaczął się dopiero po 4 km, kie
dy Krzyszkowiak uclekł czwórce: 
Knightowi, Ożogowl, prowadzące
mu dotychczas ofiarnie Anglikowi 
Binnle oraz Lawrencowi (Austra-

lia). Szósty Ziółkowski biegł sa
motnie z tyłu.

,.Krzyś” uclekł, ale Knight czu
wał 1 wkrótce był przy nim — je
szcze 200 m do mety. Krzyszkowiak 
finiszuje, ale Anglik nie ustępuje. 
Na wirażu Knight przypuszcza a- 
tak, zbliża się powoli lecz pewnie 
do Polaka, wreszcie wśród olbrzy
mich owacji mija go 1 zwycięża o 
1 m. Czas 13:38,7. Krzyszkowiak 
13:39,0. Piękny bieg, piękna walka.

— Powinien go był rochę poszar
pać na trasie zrywami — powie
dział trener Gąssowski — równym 
tempem z Knightem wygrać nie 
można.

W mityngu odnieśliśmy wiele 
zwycięstw, z których obok Le-

DAJCIE SIDLE „HELDA"

Sidło był w dużej formie, ale o- 
mal nie stanął na starcie. W Glas
gow nie można było znaleźć bo
wiem ani jednego heldowsklego 
oszczepu i tylko aby nie sprawić 
zawodu publiczności, Janusz się 
,,złamał”. Metalowy oszczep an
gielski poszybował na 76,29, co wy
starczyło, , aby pokonać Smitha o 
przeszło 7 m.

*— Gdybym miał „helda”, to kto 
wie, czy nie padłby dziś rekord 
Polski — powiedział Sidło po za
kończeniu konkurencji. Czułem, że 
mnie na to było stać.

WYNIKI
MĘŻCZYŹNI:
oszczep: 1. Sidło — 76,29; 3. Smith

220 yardów, bieg „A”: 1. Shelton

(A) - 
59,89;

3. Lovelant (A)

100 yardów: 1. Carragher (Austra
lia) — 9,9; 2. Jarzembowski — 9,9 
(rek. Polski); 3. Breacker (A) —
10,0; 4. Swatowski — 10,0; 5. Mach 
— 10,1; 6. Baranowski — 10,1;

skok wzwyż: 1. Śkupny — 193: 
2. Lewandowski — 188; 3. Okuwobi 
(Nigeria) — 188;

880 yardów: 1. M. Farrel (A) — 
1:52,7; 2. Grywał — 1:52,8; 3. Bla- 
growe (A) — i:53.6;

120 yardów pł: 1. Buggła — 14,6;
2. Hlldreth (A) — 14,8; 3. Kotllń- 

^ki — 15,3; 4. Johnston (Szkocja)
15,3; 5. Król (P) — 15,4;

tyczka: 1. Janiszewski — 4,27; 2. 
Ellłott (A) — 3,96; 3. Ward (A) —

1 mila: 1, Lewandowski — 4:07,2; 
2. Ibbotson (A) — 4:08,0; 3. Everett 
(Szkocja) — 4:08,4; 4. Salonen (Fin) 
— 4:08,0; S. Gordon (A) — 4:09,3; 6. 
Wood (A) — 4:10,3; 7. Chromik — 
4:10.8; 8. Pirie (A) — 413,2;

3 mile: 1. Knight (A) — 13.38,7; 2. 
Krzyszkowiak — 13:39,0; 3. Ożóg — 
13:47,0; 4. Binnle (Szkocja) — 13:51,2;
5. Lawrence (Australia);

(A) — 2 
3. Mach 

bieg „
2. Baranowski

,B”: 1. Carragher (Austra-
lia) — 22,0; 2. Bożek — 22,4; 3. Bre
acker (A) — 22,4;

440 yardów pł: 1. T. Farrel (A) — 
53,8; 2. Hlldreth (A) — 56,2; 3. Ma- 
thews (A) — 57,0;

440 yardów: 1. Sałlsbury (A) — 
48.2; 2. Hlggins (A) — 48,5; 3. Ma* 
komaski — 49,4; 4. Każmierski —

4x160 yardów: 1. Polska A (Ba
ranowski, Bożek, Jarzembowski, 
Swatowskl) — 41,8; 2. Anglia —
42,4; 3. Polska B (Bug; 
Kotliński, Kropldłowski)

Król, 
42,8;

KOBIETY:
100 yardów: 1. Young (A) — 10,0;

2. Weston (A) — 11,1; 3. Wyatt
(Szkocja) — 11,4; 4. Chojnacka (P) 
— 11,5; 5. Jesionowska (P) — 11.6;
8. Rychter (P) — 11,7;

220 yardów: 1. Young (A) — 2S,0;
2. Dudderldga (A) — 25,3; 3. Jesio
nowska — 25,4; 4. Bond (Szkocja);

80 m pł: 1. Quinton (A) — 11,4; 2. 
Słowińska — 11,0; 3. Pond (A) — 
11,9;

440 y. 1. Dudderidge (A) — 57,3;
2. Murphy (A)—59,4; S.Gabor—61.3, 1

Finał 100 yardów (91,44 m) wy
grał Australijczyk Carragher — 9,9 
a Jarzembowski był drugi w tym 
samym czasie, ustanawiając rekord 
Polski. Skupny jeszcze raz wygrał 
z Lewandowskim, przechodząc 193 
cm, Janiszewski zebrał najwięcej 
oklasków, gdy samotnie atakował 
4,42 mimo, iż mu fslę to nie udało. 
Orywał był drugi za Farrelem na 
880 yardów (804,07 m) w dobrym 
czasie — 1:52,8. Z kobiet startowa
ły tylko biegaczki, nie odnosząc 
żadnego żwycięstwa, na’ co zreszta 
nikt nie liczył.

— To był bardzo piękny mityng. 
Tak Jak piękną była cała wizyta 
polskich lekkoatleów w W. Bry
tanii — powiedział przedstawicielo
wi „Przeglądu” p. Jack Cramp. — 
Bardzo jesteśmy zadowoleni z te
go przyjazdu, zachowamy o nim 
jak najlepsze wspomnienia. 2yczę 
Polakom dalszych sukcesów i do 
szybkiego zobaczenia.

NIEZMORDOWANI
Czwórka: Chojnacka, Orywal, 

Kropldłowski 1 Janiszewski — wy
leciała w niedzielę do Londynu 
skąd w popleuzlalek uda się do 
Kolonii, aby zasilić startującą tam 
na mlęzynarodowym mityngu pol
ską ekipę: Reszta drużyny odle- 
ciała , w niedzielę do AVarszawy 
Kierunek — mecz z NRD. Kiedy 
będzie konlecT — pytają zawodni
cy, spragnieni zasłużonego odpo- 
czynku. ,

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy AZS):

Wolski wypunktował Gierczyka, 
Mielczarek wygrał z Pingotem, 
Ciesielski nie rozstrzygnął spotka
nia z Olczakiem, Krzesińskiego 
poddał senkundant wir. Obalę, 
Papież wypunktował Domana, Ru
sin zremisował z Walczakiem, 
Swlesz wygrał w 3 r. przez tko z 
Grauszem, Szatański pbkonał Sta
szaka. Erst (AZS) zdobył punkty 
walkowerem z powodu hraku prze
ciwnika. Walka w wadze ciężkiej 
miedzy Mąką i Warczakiem nie 
doszła do skutku.

GWARDIA WARSZAWA ■ 
GWARDIA ŁÓDŹ 10:10

WARSZAWA 29.9 Gwardia War
szawa — Gwardia Łódź 10:10. Sę^
dziowali: ringu Pankowski
(Kraków), na punkty Kugacz (Byd
goszcz), Kopacz (Gdańsk) i Kmyra 
(Katowice). Widzów ok. 3.0Ó0.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Warszawy): Hajduga 
pokonał Lika, Potocki zwyciężył 
Blenia, Borzuchowski zremisował z 
Rozplerskim, Budkus uległ Kacz
markowi, Bzymek przegrał z Am- 
broziewiczem, Szulc zremisował z 
Mozelewskim, Rojewski uległ Wi
śniewskiemu, Walaskowi wir. 
sekundant poddał Gąsiorkiewicza, 
Sikorski przegrał przez tko w 2 r. 
z Wenclem, Lasek zwyciężył Wo
laka, którego sekundant poddał w

Łodzianie, prowadzeni obecnie 
przez trenera Kasznię pozostawili 
w stolicy dobre wrażenie, wywal
czając po zaciętych pojedynkach 
wynik remisowy. Niespodziankę in 
minus sprawił źdobywca złotego 
medalu na III MISM w Moskwie — 
Tadeusz Rozpierski, który po sła
biutkiej walce zdołał zaledwie zre
misować z ambitnym Borzuchow- 
skim. Forma mistrza Polski — Roz- 
plerskiego jest w tej chwili niska. 
Będąc kandydatem na londyński 
mecz z Anglią musi on koniecznie 
zabrać się do solidnego treningu.

Najładniejszą walkę dnia stoczyli 
pięściarze wagi . lekkopółśredniej 
Bzymek 1 Ambroziewicz.

(Jw)

GEDANIA — PAFAWAG 11:7
GDANBK, 29.9. (tel. wł.). Gedania 

Gdańsk — Pafawag Wrocław 11:7. 
Sędziowali: w, ringu — Brzeżańskl, 
na punkty — Urbaniak, Eichler, Lu- 
befeld. ;

Wyniki walk (ni pierwszym miej
scu zawodnicy Gedanil): w wadze 
muszej walka nie .odbyła się, gdyż 
Pafawag nie wystawił zawodnika, a 
gdańszczanin Bueller miał nadwagę; 
Nowicki został zdyskwalifikowany 
w 2 rundzie w walce z Wożniakiem, 
Biały pokonał' Jackowiaka, Stawi- 
Kowskl przegrał przez tko w 3 r. z 
Dobiją, l. Knut 'zremisowalz Zato-

3: K"ut wygrał, przez dyskwall. 
i S2HS w 3 r., Łuka-

siewlcz (Pafawag)- -zdobył punkty 
wałkoweręm wobec nie dopuszcze-

d0 Sebaś.
®a?k,°wski pokonał Nie- 

wygrał przez tko 
Rytel pokonał przez tko w 2 r. Malarza.

grupa
li Gedania . ;

2. Gwardia Łódź <
3. Gwardia W-wa.
4. AZS Poznań ' '
5. Pafawag ' .
6j Włókniarz Kalla*

.3:1

2:2

22:14 
30:10 
23:17
27:11 
14:24

0:4 0:40

SKRA — BRDA 10:19
WARSZAWA, 28.9. Skra Warn* 

wa — Brda Bydgoszcz 10:10. 5^* 
dziowali: w ringu Machnik na 
punkty — Tkocz, Borus i Anto- 
niuk. .

Wyniki walk (na piei^zyni 
miejscu pięściarze Skry): 
ski przegrał z powodu naawaa* 
Kujawą. W walce towarzyski 
zwyciężył Ostrowski przez dyskwa
lifikację w 1 r. bydgoszczamna. 
Chomiszczak pokonał Wisnlewsw- 
ąo, Maćkowski (Skra) zdobjl 
ty w.o. z powodu braku 
nika, Lang uległ Przybyszowi,^ 
komski II zremisował z Kunqb 
żurek nie rozstrzygnął w^lKl * 
Żurawskim, Błociszewski przegra 
z Kucharskim, Kwaśniewski ulej 
Planutisowi, Szymaniak (Skra)£®^ 
był punkty w.o. z powodu brag 
przeciwnika. Mańka wygra J 
Niemczykiem, którego sekundiut 
poddał w 2 starciu. „

Kierownictwo Skry przeUc^, 
się myśląc, iż Planutis wysttfij* 
wadze półciężkiej i odkomendero
wało do tej kategorii SzymanW; 
Tymczasem Planutis startował 
średniej. odnosząc 
zwycięstwo nad Kwaśnie^Wm. , 
Szymaniak w półciężkiej zdWP 
punkty w.o. i w sumie Skra w? 
walczyła zaledwie szczesHwv re
mis. Tego rodzaju „taktyka a** 
rownictwa Skry, polegaja.ca n 
przesuwaniu utalentowanego• ag 
maniaka aż do wagi 
może raz na zawsze zwichnVJ^*
karierę. (Jw)

GRUPA

1. Stal Czechowice

5.
6.

Brda Bydg. 
Stal Mielec 
Warta Poznań 
Wisła Kraków

11
4:0

3:1 
2:2 
0:4 
0:4

27:13
25:13
2A1® ‘
2l‘ł?
15:27

AVIA ŚWIDNIK - 
BRON RADOMA6:<

LUBLIN, 29.9 (tel. wł.) Avl* 
nik — Broń Radom .16:4. ,

Wyniki walk (na pierwayro®^ - 
scu pięściarze Avii): Kukler ws f

przez tko w 3 r, Wilkowi
kundant w 2 r MarkowUMi^jm 
wypunktował
wygrał przez tko w- 2 r z Si ’ 
kłem, Dąbrowski pok°nał 
Trojanek zwyciężył
Bachenek przegrał z yvJJrJJwi, 
Wodkiewicz uległ MajcN*^ 
Drewicz odniósł Pr0^^e^um, 
zwycięstwo nad Kwiatkowi*

BUDOWLANI LODŹ - 
POLONIA GDAŃSK

Ł0D2, 29.9 (tel. wł-l, ®u. 
Łódź — Polonia Gdańsk W?'

Wyniki techniczne (ńa'^^^ygral 
miejscu łodzianie): Amelaic 
przez tko w trzecim 
zikiem Kargier przegrał J g"uleSi 
sposób z Nikardt, Wiśni'".5*1, BI5. 
Kance, Niedziela zremisową* dtu. 
nisiem, Eajkowski Przegrał 
glin starciu przez dysKWajm 
Kinowskim, Nagajskl 'WCSitie*1, 
tko w trzecim starciu z "L , pin, 
czem, Szczepocki wygrą* , py- 
dzle przez dyskwalifikację । < 
markowsklm, Szymczak 
2 r. przez tko z ;
ski uległ Boulge, BranleKf"^ 
■wskutek braku przeciw™**-------------punkty walkowerem.

GRUPA IH

1. Avia Świdniki. Avia .«wiuiiin _ 2 0
2. WKS Zawisza Bydg. '
3. ; Polonia. Gdańsk y3 - Ag
4. Budowlani Łćdż
5,. Broń , Radom -

rf w
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Luki w zespole 
i braki kondycyjne 
odebrały nam zwycięstwo

Dokończenie ze str. 1

. konto kurtuazji cechującej 
Julgarskieg0 treneia i... Je8° 
Ttnej asekuracji. Nie zachwy- 

■ nas bowiem również —
Jedenastki bułgarskiej.

... 0,|fltnlch tygodniach dość 
ojląrlalcm mecze ligowe 

"'„rh czołowych zespołów. Na 
"'ch obserwacji mogę 

P”15 -^zego pudła stwierdzi 
b5tbv Jankowski, Szymborski, 
’ iZinle Jańczyk wykazali for- ^^bolsk krajowych, mogliby- 
"Iw Sofii nawet odnieść zwy- 

bo Bułgarzy tym razem

firny już w formie dużo, 
lepszej.

ACH TEN ATAK!

dużo

gra

r tStwu, , •Płatni nie byli.

JAK GRALI POLACY?

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że obok łączników całą grę w 
zespole robi pomoc. Takie! jednak 
pomocy w tym meczu nie mieli
śmy. Jańczyk raził powolnością i 
brakiem elastyczności. Grzybowski 
cho nie ograniczał się tylko do 
gry defensywnej (kilkakrotnie 
strzelił na bramkę) grał zupełnie 
przeciętnie. Zientara, który zmie
nił Jańczyka, starał się wnieść do 
drużyny spokój, widać Jednak by
ło wyraźnie. że dolealiwości cho
robowe odbiły się na nim ujemnie.

Szymborski I Soporek byli ocię
żali, sprawiali wrażenie starszych 
panów z brzuszkami; Ich rola kon-
struktywna w drużynie p’*zy bra
ku szybkości I kondycji, spada 
niemal do zera. Nienajlepiej wy
pad! również Jankowski.

! Nowak i debiutant

Bramka a la Kocsis 
w wykonaniu Brychczego

Film z meczu Polska A
SOFIA, 29.9 (tel. wł.). Bułgaria -

Polska 1:1 (0:1). Bramki dla Buł-
garll Milanów: dla Polski

T-pner Forvś zastosował w na- 
zre ' na dwóch środko- . _____ _____

P^h Rvli nimi Jankowski i Szym- ! Nowak i debiutant Gawroński 1 spodziewany 
z, 'A’nA“wano wier czwórką: 'nie grali źle, ale wydaje sie. 1 

) - Jankowski — Szym-‘ Nowak znacznie leniej czułby 
12X7 ' a Brychczy' - ------------------- --------------- --
r".'ńiiął roif pracowitej mrówki w 
fiębl pe,H.

BRYCHCZY I SZYMKOWIAK

To prawda. Ale prawdą Jest

Brychczy. Sędziował Harzlg (Fran
cja). Widzów ok. 40 tys.

BUŁGARIA: Najdenow, Rakarow, 
Manołow, Welew, Nestorów, Stola- 
now, Milanów, Dymitrow, Panajo- 
tow, Błagojew (DiJew), Kolew.

POLSKA: Szymkowiak, Szczepań
ski (Floreński), Woźniak, Jańczyk 
(Zientara), Grzybowski, Gawroński, 
Brychczy, Jankowski, Szymborski 
(Soporek), Nowak. '

Warunki do gry były doskona
łe. Po kilku pochmurnych dniach 
przygrzało w Sofii słońce. Boisko 
hyło suche, ale nie twarde. Na try
bunach niemal komplet widzów, 
w tym wielu kibiców polskich, 
przybyłych clo Sofii z wycieczką 
Orbisu.

wiednim momencie. Akcje Polaków 
są bardziej płynne, o większym 
zmyśle kombinacyjnym. W 9 min. 
Jankowski zdobywa się na ładny 
zwód na polu karnym, w decydują
cym momencie zabrakło mu jed
nak szybkości i piłkę przejął Ra
karow.

W 10 min. gry wspaniałą bombę 
Nowaka kieruje Najdenow na róg. 
W minutę później oklaski zbiera 
Szymkowiak. Dymitrow strzela z 
ostrego kąta. Edek łapie piłkę tuż 
przy samym słupku.

Następuje nasz kontratak. Przy 
piłce Jest „Jana”. Gra Jednak egoi
stycznie. kiwa się 1 kiwa, tracąc 
w rezultacie piłkę, którą mógł z 
powodzeniem przyjąć Gawroński. 
Zyskujemy tylko róg, choć pach
niało bramką.

Grę rozpoczęli Bułgarzy. Ich
atak jednak nie na-

MAMY TROCHE SZCZĘŚCIA

stąpił. PrzeważaH raczej Polacy.

Bułgaria A
się wyciągnąć remis. Mamy bo
wiem zaufanie do Szymkowiaka. 
W 55 min. jakimś akrobatycznym 
wyskokiem obronił on strzał Pana- 
jotowa.

— Ot mełodlee Szymkowlek — 
powiedzieli siedzący obok nas tre
nerzy drużyny radzieckiej Kacza- 
lln 1 Jakuszyn.

Krótko o wszystkim

rńinlrż że Brychczy był, mimo 
to' naszym najlepszym, bodaj Je
dynym napastnikiem z prawdzlwą- 
Tzdarzenia. On potrafił zaimpo
nować szybkością i techniką, spry- 
“ | mteliąencją. „kicl“ zdobył 

poza tym najwyższej klasy bram- 
oe Jeno sfilmowanv strzał głową 
I wyskoku po centrze Jankow- 
Ikieqo, móąłby posłużyć Jako film 
izkoleniowy przy nauce t.chnlkl 
operowania głową.

Nin Brychczy był Jednak na- 
c/v-n zawodnikiem nr 1. Na tf lo
katę zasłużył bezsprzecznie Szym
kowiak. To był nasz najsilniejszy 
punkt, to byl zawodnik, przed 
którym napad drużyny bułgar- 
skiej czul duży respekt. Kapitan 
nospodarzy Kolew ocenił „Szym- 
ka" krótko I dobitnie „To jest sza
tan a nie bcamkarz".

w towarzystwie Lentnera. W sumie 
więc napad, składający się z 5 za
wodników z różnych klubów nie 
Jest idoalnym rozwiązaniem. Ko
rekty są tu* nieodzowne.

Do przerwy polska jedenastka 
mogła się nawet podobać. Była 
nieco czrśclej w ataku. Kilka strza
łów na bramkę Bułgarów oddali 
Nowak i Brychczy. Po przerwie 
drużyna słaba kondycyjnie, zu
pełnie się rozkleiła, oddając nie
mal całkowicie inicjatywę w ręce 
Bułgarów. Za ten okres gry można 
tylko pochwalić chłopców za o- 
gromna ambicję I chęć utrzyma
nia Jak najkorzystniejszego re
zultatu.

Bułgarzy nie zaimponowali. Du 
że luki mieli w obronie, w której 
wyraźnie od poziomu Rakarowa i 
Manołowa odbiegał Welew. Napad 
gospodarzy grał do przerwy bar
dzo przejrzyście 1 niecelnie strze
lał.

W drugiej połowie gospodarze 
wyraźnie górowali, atakując bar-
Ci 7.0 szóstkę nawet

doskonale1.
an bronił po przerwie
Nie ugiął się przed 25

ro/pnczeivm zaraz po 
Bronił nie tyl'<o rękami.

Bułgarów, 
przerwie.
Do maj-

piw Pannjntnwa... nogami. Jedyną 
hramke strzelili Bułgarzy Sr.ym- 
knwlakowi z pozycji wyraźnie
spłilnnej.

W naszej drużynie należy wy- 
rńżnir leszcze obrońcę Floreń- 
skiego. Roziraczął on grę na sto
perze, nie ustrzegł się na tej po- 
zrcjl kliku błędów, ale gdy za
mienił sic ze Szczepańskim grał 
bez zarzuiu. Nie zawiódł Szczopai'1. 
skl natomiast Wożniaka widzieli-

w siódemkę. Raz po raz do akcji 
ofensywnych włączali się obaj po
mocnicy Nestrorow I Stojanow. W 
napadzie Bułgarów dużą żywot
ność wykazywał DiJew. On naj
bardziej „wdarł się za skórę” na
szym defensorom. Obok niego do
brze pn przerwie grali Panalotow 
I lewoskrzydłowy Kolew. Prawa 
strona napadu, a zwłaszcza łącz
nik Dymitrow była dużo słabsza.

Jerzy Lechowski

W 3 min. obiegli bramkę Najdenó- 
wa. Strzelali kolejno Szymborski,
Ga wrońsk!, Gdyby ten
ostatni nie zwlekał długo r.e strza
łem, moglibyśmy już na początku 
spotkania prowadzić 1:0.

Bułgarzy nie są zbyt groźni, 
atakują szybkimi wypadami, po
zornie grają szybciej niż nasza de
fensywa, tracą Jednak piłki tuż. 
przed polem karnym. Floreński I 
Szczepański Interweniują w odpo

Juniorzy
wygrywają 2:1

SOFIA, 29.9. W miejscowości

Co mówią 
o meczu:

— Słabe spotkanie. Nawet 
się nie umywa do meczu, ro
zegranego w Barcelonie. Nasi 
osłabli kondycyjnie. W pełni 
lorąiy są tylko SZYMKOWIAK 
BRYCHCZY 1 FLOREŃSKI. 
Trzeba szukać nowych kon- 
cepcji. W drużynie muszą się 
znaleźć koniecznie STKZY- 
KALSKI I ZIENTARA. J»ń- 
ezyk Szymborski i Soporek 
byli słabi. Na tych zawodni
kach nie mogę budować dru
żyny na ZSRR.

*
ORMANDIJEW: trener dru

żyny bułgarskiej:
— Polacy zaimponowali ml 

szybkością. Są moim zdaniem 
w 80 proc, przygotowani do 
rewanżu z ZSRR. Pewnych 
korekt wymaga jedynie napad 
1 linia pomocy. Doskonały Jest 
Szymkowiak.

*

KOLEW, kapitan drużyny 
bułgarskiej:

— Szymkowiak to izatan, a 
nie bramkarz. Jeszcze go w 
takiej formie nie widziałem. 
On wam wypracował wynik 
remisowy. Po przerwie byliśmy 
zdecydowanie lepsi. W pierw
szej połowie lepiej grali Po
lacy. Wynik remisowy uwa
żam za zasłużony. (L)

Po kwadransie, gra się nieco 
wyrównuje. Akcje są zmienne. W 
17 min. Rakarow przenosi po rzu
cie wolnym, w 18 min. centrę No
waka z ogromnym trudem chwyta 
Najdenow. Ataki gospodarzy są 
„mdlę", brak im decydującego 
uderzenia. Poza tym napastnicy 
niemiłosiernie pudtują. W 20 min. 
Kolew przegrywa pojedynek ze 
Szczepańskim, po którym kapitan 
Bułgarów zostaje wynagrodzony... 
gwizdami. Szybki Kolew okazał się 
wobec Szczepańskiego... za wolny.

Mamy trochę szczęścia. W 23 
min. Milanów po centrze Kolewa 
nie popisał sle ze strzałem. Jakby 
czując respekt przed Szymkowia
kiem, strzela mu prosto w ręce z 
najbliższej odległości. Była to sy
tuacja naprawdę bardzo groźna.

WYRÓWNANIE PO SPALONYM

W 72 min. Szymkowiak był jed
nak bezradny, i jeszcze na nie
szczęście sędzia nie dostrzegł spa
lonego. Stał na nim Kolew. Prze
jął piłkę Jakieś 1—2 m za naszy
mi obrońcami, strzelił nożycami 
przez głowę; pHka odbiła się od 
słupka, przejął Ją Milanów |z3m 
strzelił nie do obrony. 1:1...

Bułgarzy Idą na zwycięstwo. Li
czą na nasze załamanie. Obrona 
gra jednak bardzo ambitnie. Jak 
burza wkracza do akcji Szczepań- 
skl, straszne boje stacza Floreń
ski z Kolewem. W środku króluje 
cofnięty Grzybowski. Często widzi
my, gdy dochodzi do piłki w po
zycji szczupakowej.

Do końca jeszcze kilka minut. W 
naszym napadzie gra teraz Sopo
rek. To złe pociągnięcie. Nasz atak 
prawie nie istnieje.

W 41 min. nad stadionem zapa
nowała cisza. Rakarow egzekwuje 
rzut wolny. Na szczęście trafia w 
mur. Jeszcze w 43 min. strzela sil
nie obok słupka Panajotow 1 sę
dzia Harzlg odgwizduje koniec
spotkania.

(J. L)

BRAMKA A LA KOCSIS

Następuje teraz dobra faza gry 
Nowaka. Oddaje on klika strzałów 
na bramkę, wszystkie Jednak bro
ni Najdenow. Brychczy gra w głę-

Stańkę Dymitrow razegrane zo- I bi pola, ale to niu wybitnie nie 1?- 
siato spotkanie juniorów Polski Jest
i Bułgarii. Zakończyło się ono 
zwycięstwem Polaków 2:1 (2:0). 
Bramki zdobyli: Kasprzyk i
Lerch, dla Bułgarów 
stów.

Ko-

Był to ostatni mecz w kate
gorii juniorów naszych mło
dych piłkarzy, którzy w ten 
sposób zakończyli honorowo 
swoją karierę.

ZlJ. UUJ JC3L >•» —J “----- -
jednak dużą ruchliwość. Ale w 37 
min. Kici nie spisa! się najlepiej. 
Mógł przecież zdobyć wówczas 
bramkę, jaką w swojej karierze 
uzyskiwał już niejednokrotnie. O 
ułamek sekundy spółźnlł się Jed
nak do centry Floreńsklege. 
Wprawdzie zdołał przejąć piłkę na 
głowę, ale nie starczyło mu czasu 
na przerzucenie Jej na nogę. Wy
skakujący z boku obrońca gospo
darzy, był szybszy od niego.

Jugosławia 
traci punkt 
w Bukareszcie

Siatkarki I ligi
sypią niespodziankami

WARSZAWA, 29.9. W turnieju I 
ligi siatkówki drużyn kobiecych 
omal nie doszło do niespodzianki: 
siatkarki Unii Lodź, były o krok od 
wygranej walcząc w 5-setowym 
spotkaniu ze słabo grającą druży
ną Sparty W-wa. Usprawiedliwie
niem słabej gry „spartanek" byl 
brak w zespole najlepszych za
wodniczek — Zlelnlok (chora), Ja
sińskiej (kłopoty domowe) oraz 
Malanowskiej, która nie ma Jesz
cze prawa startu po przejściu z 
Legli.

Ż pozostałych spotkań do naj
ciekawszych należał mecz Startu 
Łódź z Gedanlą.

Wyniki: Sparta W-wa 
nia 3:0 (15:10, 15:12, 1
dania Unia Łódź

Geda-

____  Sparta W-wa — Start 
Łódź 3:0__ (15:10. 15:10, 15. *).
Sparta W-wa — Unia Łodz 3:2 
(15:8, 7:15, 15:5, 9:15 15:11): Gę- 
dania — Start Łódź 3:~ (7:15, 6.1o.
16:14. 15:10, 16:14):

WROCŁAW, 29.9 (tel. wł.). Gwar
dia Wrocław — AZS Gdańsk 3:1 
(15:4, 6:15. 15:9, 15:3), Start Gdy
nia — Czarni Wrocław 3:0 (15:9. 
15:9, 17:15)! AZS Gdańsk — Czar
ni Wrocław 3:1 (15:8. 11:15, lu:n. 
15:4)1 Gwardia Wrocław — Start 
Gdvnia 3:0 (15:6, 15:7, 15:11)

ŚIELSKO, 29.9 (tel. wł.). Legia 
W-wa — Stal Bielsko 3:0, AZS AWF 
— Wisła Kraków 3:1, Legia W-wa 
— Wisła Kraków 3:0, AZS AWF —
Stal Bielsko 3:0.

1. AZS AWF 17
2. Legia Wwa 15
3 Sparta Wwa 13

0 34 51:5
2 32 47:15
5 31 48:27

Losy Gwardii rozstrzygną się 
w Madrycie

I OSY eliminacji w Pucharze Europy między Jni*'L
mutem (NRD) będą tematem ob-ad „Komlejl Trz®<;2 •ł.^,<turnie- 

p-zez Komitet Wykonawczy UEFA dla przeprowadzenia tego turnie 
|u. Komisja ta zblerze się 7 października w Madrycie cel®"l h??1010 
Wania par 1/8 finału Pucharu oraz rozpatrzenia pisma Gwaroii.

Przypominamy, że kierownictwo drużyny **rszawklej przedsta 
Wiło w swym liście do UEFA przebieg pertraktacji między 6wrd« 
I Wismutem w sprawie terminów obu spotkań, J, ZL...
rewanżowy ustalony został na propozycję Wismutu na dzień 18 wrze 
inia i że terminu tego Wlsmut nie dotrzymał.

Jaką decyzję wyda Komisja - niewiadomo. Wydaję s ę, że przy 
znanie słuszności Gwardii I zaliczenie jej do następnej P“ _
ru trafi na trudności, ponieważ - Jak dowiadujemy się z Berlina 
Wlsmut wystąpił również z pismem do UEFA, z którego 
więcej Że nie on Jest winien, tylko... Gwardia, która nie chclała się 
zgodzić na przełożenie terminu.

4. Gedania Gd 11
5. Wisła Krak.
6. Start Łódź
7. Gwardia Wr.
8. Czarni Wr
9.

10.

10
29
27

36:35

Stal Bielsko 
Start Gdynia 
AZS Gdańsk 
Unia Łódź

9
10

15
16

21
19
18

33:40 
34:33 
27:38 
23:36 
20:39 
13:46

8:50

Słabo wystartowali 
siatkarze I ligi

Wszystko mu to wybaczamy. 
Brychczy rehabilituje się w pięk
nym stylu w 39 min. Zdobywa 
piękną — można rzec — bramkę 
na europejskim poziomie. Przejął 
on na głowę daleka centrę Jan
kowskiego. Wyskoczył do piłki 
bardzo wysoko * A la Kocsis skie
rował Ją głową do siatki, obok 
bezradnego N aJdenowa.

Bulgarzv ruszyli do kontrataku. 
Nasi grają lednak spokojnie, zwal
niają tempo, bo do przerwy jesz
cze tylko kilka minut.

WARSZAWA, 29.9. Warszawskie 
spotkania I ligi siatkówki drużyn 
męskich stały na słabym poziomie. 
Dotyczy to zarówno lidera rozgry
wek AZS AWF jak i outsiderów. 
Jedynym rumieńcem turnieju by- 
lv spotkania Lotnika W-wa z AZS 
AWF i Spartą W-wa. Oba mecze 
wojskowi przegrali, pokazali jed
nak dobre przygotowanie 1 duża 
ambicję.

Wyniki: Sparta — Warszawian
ka 3:1 (15:8, 12:15. 15:6. 15:10‘: 
AZS AWF — Lotnik 3:2 (15:17. 
15:5. 13:15. 15:11, 15:8); Sparta — 
Lotnik 3:2 (6:15. 15:5, 15:10, 8:15, 
16:14); AZS AWF — Warszawianka 
3:0 (15:7. 15:4. 15:11). ,

ŁÓD2, 29,9 (tel. wł.) Łódzki 
turniej mimo że upłynął pod zna
kiem zaciętych pojedynków nie 
stał na wysokim poziomie. Najlep 
szą drużyną był łódzki AZS. który 
mimo że grał bez Grochowskiego 
wvgrał oba swoje spotkania.

‘Wyniki: AZS Łódź — AZS Kra
ków 3:1 (10:15, 15:4, 15:4, 15:4). Le
gia W-wa — Czarni Wrocław 3:0 
(15:13. 15:7, 15.7). AZS Łódź—Czar- 
ni Wrocław 3:2 (15:3, 15:10, 6:15. 
8:15. 15:12). AZS Krakćw — Legia 
W-wa 3:2 (8:15. 15:11, 15:13, 9:15:

Wójcik piąty w Rumunii
BUKARESZT 29.9 (tel. wł.) W nie

dzielę rozpoczął się tutaj „Wyścig 
Zwycięstwa" zorganizowany z oka
zji Święta Armii Rumuńskiej. W 
wyścigu startują kolarze rumuńscy 
i zawodnicy warszawskiej Legii. I 
etap Bukareszt — Gaestj (130 km) 
wygrał Moiceanu (Rum.) — 3.09,46; 
w czołowej piątce na mecie w iden- 
tycznvm czasie był Wójcik. Pozosta
ła piątka „legionistów" (Waliszew- 
ski, Jurek, Ochman, Podobas i Cie
ślak) przybyła do mety w 3D-osobo- 
wej grupie w czasie gorszym o 48 
sek. od zwycięzcy.

Wszystkie następne 5 etapów bę
dą miały start w Bukareszcie, do
kąd kolarze wracają pociągiem po 
każdym etapie.

Niewesoły bilans 
wyprawy kolarzy do NRD

NEUGERSDGRF 23.9 (tel. wł.) W 
niedzielę cdbył się z udziałem pol
skich kolarzy wyścig uliczny na uli
cach Neugersdorf. Trasa długości 150 
km obejmowała 10 okrążeń. Warun
ki atmosferyczne były złe — padał 
bez przerwy rzęsisty deszcz, nadto 
wiał silny wiatr, w „sukurs" naszej 
parze Bugalski — Pruski przyjecha
ło z Polski pięciu zawodników, któ
rzy startowali pod firmą „Ruchu". 
Niestety, Chwiendacz zachorował i 
nie stanął na starcie, podobnie zre
sztą jak i „oficjalny’’ Bugalski.

Wyścig wygrał Hagen, Lipsk — 
4.C9.53, 2) Farr, Nadrenia — ten sam 
czas; 3. Behreds, Monachium — 
4.03,52; 4. Konrad, Berlin zach.; 5. 
Intaier, Austria — 4.09,57. Polacy 
zajęli następujące miejsca: 8. Pie- 
chaczek —* 4.15.36; 10. Wilczewski — 
4.15.45; 20. Gęszka — 4.19.21 1 22. Wró
bel — 4.32.11. Pruski wycofał się po 
5 okrążeniach.

skim, ustępując mu dopiero na fi- । 
nlszu. A oto ciekawsze wyniki:

mężczyźni: — 109 m: Tarnowski 
(Zawisza) — 10,9; 210 m: Niemczyk 
(Polonia) — 22,5; 4S0 m: Kowalski 
(Noteć Mątwy) — 50,5; 800 m: Bru- 
szkowski — 1:54,7; 2. Kreft — 143,0; 
3. Jochman — 1:55,6 (wszyscy z Za
wiszy); 3000 m: Żbikowski (Budow
lani BydgJ — 8:39,6. 2. Sobczak 
(Gwiazda Bydg.) — 8:42,4; 110 m ppl: 
Kruszyński (Zawisza) — 15,1; w dal: 
Tarnowski (Zawisza) — 7.01; młot: 
Niklas (Zawisza) —> 61,23; dysk: 
Auksztulewicz (Zawisza) — 44,10; 
wzwyż: Mroczyński (AZS Poznań) 
— 190; 4 x IM m: Zawisza (Tar
nowski, Budzyński, Klimowicz, Jan
czewski) — 42,6 — rekord okręgu:

kobiety — 100 m: Żbikowska (Za
wisza) — 12,5; 2M m: Żbikowska — 
26,4; 80 m ppl: Kwiatkowska (Za
wisza) — 12,6; w dal: Muchowa (Za
wisza) — 5.29.

Koszykarze Gwardii 
przegrywają w Bukareszcie

BUKARESZT, 23.9 (teL wł.) W sa
li Floreasca w Bukareszcie rozpo
czął się międzynarodowy turniej w 
koszykówce mężczyzn, w którym 
obok zespołów rumuńskich — Dy
namo Bukareszt 1 Dynamo Targu 
Mures uczestniczy reprezentacja 
polkich klubów gwardyjskich oraz 
zespół radziecki Dynamo Tbilisi. W 
pierwszym dniu rozgrywek Dyna
mo Tbilisi pokonało Dynamo Targu 
Mures 87:69 (43:32), a Dynamo Bu
kareszt pokonało Gwardią 73:69 
(40:41). W drużynie polskiej najwię
cej punktów zdobyli Wawro i Dąb
rowski po 15 oraz Pacuła — 14.

Radziwoń a nie Karłowicz

Juniorzy Krakowa 
zdobywają po raz drugi

Puchar GKKF
POZNA#, M. (tel. wM. W gn£ 

lowym spotkaniu o Puchar GKKF 
młodzi piłkarze Krakowa zwyci^yli 
w Poznaniu reprezentację juniorów 
Wrocławia 5:0 (2:0). DrużynaJera- - 
kowska lepsza pod każdyin wzgię* 
dem od przeciwników, powtórzyła 
tym samym swój zeszłoroczny 
sukces. . ,_ „

Bramki dla zwycięzców zdoDyli: 
Fudalej 2, Gunia i Kucharczyk po 
1 oraz jedna samobójcza.-"

Niespodziewana poraika 
piłkarzy Zagłębia.

SOSNOWIEC, 29.9 (tel. wM. W 
meczu piłkarskim o puchar dr 
Michałowicza nieoczekiwanej po
rażki doznała reprezentacja Za
głębia. przegrywając z Bydgosz
czą 1:4 (0:2. Bramki dla Bydgosz
czy zdobvii Adamczyk 3 i Czer
wiński, dla Zagłębia samobójcza 
Potrykus. Sędziował Eretsteln 
(Łódź). Widzów ok. 1.000. -

ZAGŁOBIE: Dziurowicz. Wala
sek, Potoczek. Musiał, Podraża, 
Majewski, Szymczyk, Ciszek. Wo- 

: la, Uznarski. Kreżel,. Kubicki.
BYDGOSZCZ: Pot~ykus, Sitko, 

Rożewski, Ksol, Kohut, Szulc, 
i Adamczyk, Pilot, Armknecht, Cir- 
. kowskl, Czerwińsk’..
) Zagłębie zagrało na bardzo sła- 

bvm poziomie i ani przez chwilę 
. nie było równorzędnym przeciw

nikiem dla ambitnie grających 
bydgoszczan. (B)

R. Nowoczek

*

Po pierwszym nieudanym starcie 
naszej pary Bugalskń — Pruski w 
Karl Marx Stadt (obaj zostali wy
eliminowani), pisaliśmy, że bez uza
sadnienia zostają obaj w NRD na 
dalsze dwa starty. Tydzień temu 
Pruski był czwarty w Sebnitz, a Bu- 
galskl me ukończył wyścigu. W 
ostatnią niedzielę Pruski rdla od
miany*’ nie ukońraył wyścigu, a 
Bugalski w ogóle nie wystartował. 
Nie ma co mówić — ładny bilans.

Auksztulewicz 
znów się poprawił

W nr 146 „Przeglądu Sportowe
go" omyłkowo podaliśmy w wyni
kach wyścigu kolarskiego o Pu
char Ziem Nadodrzańsklch nazwis
ko drugiego na mecie. Był nim 
Jan Badzlwoń, co niniejszym pro
stujemy.

Koszykarze Mavagu 
wygrywają tumie] 

w Poznaniu

i Praskę

BUKARESZT 29.8 (tel. wł.). Ru
munia — Jugosławia 1:1 (0:0).
Bramki zdobyli: Ene I dla Ru
munii oraz Mujlc, dla Jugosławii. 
Sędziował Grill (Austria). Widzów 
100.000.

RUMUNIA: Vo^neacu, Zavoda II, 
Apolzan, Calinoiu, Bone, Ene II, 
Fetschowcky, Ene I, Ozon, Agnel.

SZTURM BUŁGARÓW

Druoa połowa, a zwłaszcza pier
wsze 20 minut — to prawdziwy 
szturm Bułgarów I popisowy okres 
gry Szymkowiaka. Ten chłopak 
ratuje nas od utraty niechybnych 
2—3 goli. Nikt go nie może zmu
sić do kapitulacji, ani w 47 min. 
Milanów, ani w 48 DiJew, czy też 
w 50 Kolew. Szymek wszystko 
broni.

A tymczasem Jankowski zagrał 
w 46 min. tak, że było nam bardzo 
przykro, gdy len tak strasznie 
spudłował! Z odległości 4 m w sy
tuacji sam na sam z bramkarzem 

•strzelił mu prosto w ręce. To była 
Idealna okazja!

Bułgarzy gniotą. Stosunek ro
gów jest katastrofalny. 3:1, 4:1,
5:2, 7:2, 9:2 dla Bułgarów. Czy aby 
nasi wytrzymają? Może chociaż uda

15:10'.
WROCŁAW, 29.9 (tel. wł.) Pogoń 

Szczecin — Gwardia Wrocław 3:2 
(2:15, 15:9. 11:15, 15:12, 15:11). 
GKS Wybrzeże — AZS Wrocław 
3:0 (15:o. 15:2, 15:5). GKS Wybrze
że — Gwardia Wrocław 3:2 (8:15, 
15:13, 17:15. 8:15. 15:7). AZS Wro-
cław. ’— Pngoń Szczecin 3:2 
15:7. 15:17. 15:17. 15:10).

1. AZS AWF
2. AZS Łódź

16 
13

3. AZS Kraków 12
4. Legia W-wa 10
5. GKS Wybrz. 9
6. AZS Wrocław 9
7. Pogoń Szczec. 8
8. Gwardia 

Wrocław
9. Sparta W-wa

10. Czarni Wroc.
11. Lotnik W-wa
12. Warsza

wianka

8 
6

5
8
8

9

16

(15:11.

JUGOSŁAWIA: Beara,
Crnkovic, Boszkov, Zebec,

Bellu, 
Krstic

II, Rajkov, Mitlc, Milutinovlc, Mu- 
jic, Pasie.

W meczu eliminacyjnym do mi
strzostw świata Jugosłowianie, bę
dąc drużyną lepszą, zdołali w Bu
kareszcie tylko zremisować. Stało 
się tak wskutek błędnej taktyki, 
jaką zostosowall oni pod koniec 
meczu. Prowadząc 1:0, bramką zdo
bytą w 60 min.* przez Mujica po
stanowili oni utrzymać wynik i, 
oddając inicjatywę gospodarzom 
przeszli do obrony. Wyrównującą 
bramkę zdobyli Rumuni w 80 min.

BYDGOSZCZ, 29.9 (tel. wl.) Dru- 
gię otwarte lekkoatletyczne mi
strzostwa miasta Bydgoszczy zgro
madziły na starcie ok. 100 zawod
ników i zawodniczek. Mimo fatal
nych warunków atmosferycznych 
uzyskano szereg dobrych wyników:

Do najciekawszych konkurencji 
‘ należała kula. Miejscowi rywale 

Kwiatkowski 1 Auksztulewicz prze
kraczali we wszystkich próbach 16 
metrów, a mistrz Polski Auksztule
wicz dopiero ostatnim rzutem na 
odległość 16,61 zapewnił sobie 
pierwsze miejsce przed Kwiatkow
skim — 16,49 (obaj Zawisza).

Rewelacją zawodów był młody, 
utalentowany średniodystanowiec 
Sobczak z bydgoskiej Gwiazdy, któ
ry w biegach na 1500 1-3000 m sto
czył wyrównaną walkę ze Żbikow

POZNAŃ, 28.9. (teł. wł.). W mię
dzynarodowym turnieju koszyków
ki drużyn męskich z udziałem wi
cemistrza Węgier Mavag Buda
peszt, reprezentacji miasta Tampe- 
re (Finlandia) oraz dwóch naszych 
I-llgowych zespołów — Lecha Po 
znań 1 WKS Śląsk Wrocław pierw
sze miejsce zajął Mavag przed Le
chem, WKS Śląsk i Tampere. Trzy 
pierwsze zespoły uzyskały po 2 
zwycięstwa, a o kolejności miejsc 
zadecydował lepszy stosunek ko- 
^Jliespodzlankanil turnieju były: 
zwycięstwo WKS Śląsk nad Mava- 
glem 65:61 (38:27) oraz następnie 
wysoka przegrana Lecha z Mava- 
glem 49:72 (30:34). Pozostałe wy
niki: Lech — WKS Śląsk 71:51 
(37:27), Mavag — Tampere 81:62 
(41:32), , Lech — Tampere 74:34 
(40:7) oraz WKS Śląsk — Tampe
re 55:39. •

Turniej stal na przeciętnym po
ziomie, najlepszym zawodnikiem 
.  ------- *—- Węgier Zsiros.był reprezentant
1. Mavag
2. Lech
3. WKS Śląsk
4. Tampere

2 15 
2 15

0 3 3

214:176 
194:157 
171:171 
135:210

Tabela grupy VII po tym meczu:

1. Rumunia
2. Jugosławia
3. Grecja

W przedmeczu Juniorzy Rumunii 
pokonali juniorów Jugosławii 5:1 
(3:0).

BELGRAD 29.9 (Obsł. wł.). W me
czu piłkarskim drugich reprezenta
cji Jugosławii i Rumunii rozegra
nym w Skoplje wygrała Jugosła
wia B 2:1 (0:0).

Awizujemy
nowe talenty

w lekkoatletyce

33
30
20
27

26

25
24
23 
19"

18

Deszcz torpeduje
Memoriał Harbiga

Dokończenie ze str. 1

Barbara Janiszewska jest w wiel
kiej formie. W Dreźnie, po pierw- 
wym falstarcie była lekko speszo- 
na- a za następnym strzałem pozo
stała zbyt długo w blokach. Dlale- 
Eo też musiała nadrabiać stracony 
dystans, co wcale nie było łatwe, 
miała przed sobą przecież takie 
sprinterki jak Kóhler, Stubn.ck, 
Mayer, które legitymują się tego- 
rocznymi wynikami w granicach 
11.7—n,8. Fantastyczny pościg trwał 
aż do samej mety. Tu, Basia, zna
nym nam wszystkim rzutem na ta- 
fmę, wyprzedziła o centymetry re- 
kordzistkę NRD Stubnick, wyrów
nując swój tegoroczny najlepszy 
wynik na ioo m — 12,0.

Cystyna Snopówna zmęczona 
niedawnym startem w Londynie 
musiała w biegu na 800 m oszczęd
nie gospodarować siłami. Począt
kowo biegła na końcu kilkunasto
osobowej stawki zawodniczek. W 
miarę zbliżania się do mety zwlęk- 
“zała szybkość, pozostawiając więk
szość konkurentek poza sobą. Na 
ostatniej prostej znajduje jeszcze 
^starczającą energię na finisz, 
który daje jej trzecie miejsce za 
“onath (NRD) i Kazi (Węgry). Przez 

czas biegu prowadziła Donath,
Pilnowana pieczołowicie przez Ka-'

NRD Frosta. Kopyto miał wpraw
dzie zupełnie dobrą serię rzutów, 
w których ani razu nie zszedł po
niżej 70 metrów, prowadząc do 
czwartej kolejki. Ale później Frost, 
zajmujący do tej pory trzecie miej
sce, pożyczył od Janka „helda 1 
posiał go na odległość 77,62 m, wykuwając się ostatecznie na Pierwsze 
miejsce. Kopycie nie pomogła do
datkowa porcja rozgrzewki — mu- 
slal się zadowolić drugim. Radzi- 
wonowlcz zajął trzecie miejsce, ale 
nie przekroczył 70 m.

Ela Krzeslńska startowała na » m 
przez płotki. Biegnąc z doskonały 
mi plotkarkami NRD Kohler, 
Rlechert i Handtke spisała się zu
pełnie dobrze. Mimo zupełnie roz- 
moklei bieżni zdołała uzyskać nie naigoAzr Jak na takie warunki 
czas - £1,3 i trzecie miejsce.

Alfred Sosgórnik nie mógł rzucac 
na całego”. Śliska rzutnia h»n’o- 

śvała impet naszego „kulomlota , 
który po bardzo ciekawej walce z 
riichalem (CSR) pchnął kulę na od- 
Ipąlośó 16,26.

Wyniki:

Kopyto 1 Radztwonowlcz — zgra
ja dwójka wychowanków trenera 
S'esta musiała uznać wyżsiość - L.
dobrze dysponowanego rekordzisty I nlcue, NRX1

50: 14
44: 32

39 : 35
34 : 36
36 : 36

37 : 39
32: 41
30: 40
29: 45

17: 49

Ł0D2 29.9 (tel. wł.) Jak z cebra 
lało podczas mistrzostw Polski ju
niorów w Bydgoszczy, deszcz obni
żył znacznie poziom mistrzostw se
niorów w Poznaniu i... nie obeszło 
się bez deszczu również podczas mi
strzostw Polski młodzików w Łodzi.

Jednak mimo fatalnej pogody na
sza młodzież lekkoatletyczna spisała 
się wprost wspaniale, rozprawiając 
się z wieloma rekordami Polski. 
Ogółem padło ich w Łodzi aż sie
dem, a jeden został wyrównany. 
Autorami ich byli w eliminacjach 
Sałacińska na 100 m — 12.3 oraz 
sztafeta 4x100 m chłopców — Legia 
Poznań 45.6. Pozostałe rekordy wy
mieniamy w wynikach.

Czy były jakieś większe indywi
dualności mistrzostw? Owszem 1 to 
bardzo dużo. Napiszemy o nich w 
jednym z najbliższych numerów na
szego plama. Na uwagę zasługuje 
również pierwsze miejsce Poznania 
w punktacji zespołowej.

WYNIKI

1. Michalczak, Odra Wr — 
Hein, Zryw Kat. — 5.19, 3. Śliwiń
ska, Wisła Płock — 5.01; 60 m pL: 
I. Szymocha, Unia Krywałd — 9.< 
(rek. Polski), 2. Woźniak, Zryw 
Poz. — 9.9, 3. Gierczak, Concordia 
Piotrków 9.9; 4x100 m: 1. Lotnik 
Warszawa — 52,4, 2. Unia Krywałd 
— 54,3. 3. LZS Poznań—54,3; wzwyż: 
1. Sałacińska, Społem Łódź — 1.51, 
2. Brachaczek, AKS — 1.48, 3. Jasiń
ska, Kol. Sucha — 1.45: oszczep: 1. 
Stalka. Zryw Kat. — 37.55, 2. Walin- 
ska, Społem Łódź — 35.70, 3. Boro
wicz, Kol. Kluczbork — 35.44;

punktacja końcowa: 1, Poznań — 
229 pkt.. 2. Katowice — 214, 3. War
szawa — 213* 4. Gdańsk — 168, 5. 
Wrocław — 166, 6. Kraków — 119, 7. 
Bydgoszcz — 109, 8. Łódź — 98, 9. 
Rzeszów — 84, 10. Kielce — 76.

Z. Głuszek

5:1 .3:2

startowali 
w Dortmundzie

DORTMUND, 28.9. (teL wt). W. 
piątek, w czasie międzynarodo
wego mityngu lekkoatletycznego 
przy świetle elektrycznym starto
wało dwóch polskich lekkoatletów 
— Staniszewski I Proske. Pozosta
li Polacy, którzy mieli w tych za
wodach uczestniczyć — Radziwo- 
nowicz I Gronowski na skutek 
trudności paszportowych nie przy
jechali do NRF.

Polacy wypadli zupełnie dobrze. 
Staniszewski w biegu na 100 m 
zajął trzecie miejsce z wynikiem 
10,7. Zwyciężył w tym biegu Ger- 
mar (NRF) — 10,3. Proske biegł 
na 400 m I uzyskał 48,5, zajmując 
drugie miejsce za znajdującym się 
w świetnej formie Niemcem Poer- 
schke, który uzvskal bardzo do
bry wynik — 47,0. Warto dodać, 
że Poerschke, biegnąc w sztafecie, 
4 x 400 m na ostatniej zmianie 
uzyskał 46,0. .

Staniszewski próbował również 
szczęścia w biegu na 200 m, ale 
na 40 m przed metą odnowiła mu 
się kontuzja nogi, co uniemożliwi
ło mu ukończenie biegu. Z Innych 
wyników na wyróżnienie zasługu
ją rezultaty Frosta (NRD) — 76,90 
w rzucie oszczepem 1 Preussgera 
(NRD) w skoku o tyczce — 445.

Nasi lekkoatleci mają uczestni
czyć również w mityngu w Kolonii, 
który rozegrany będzie w środę. 
Staniszewski . prawdopodobnie .bie
gać nie będzie,- ale prócz Proske- 
go z Polaków startować tam bę
dą Jeszcze przybyli ż Anglii 
Chojnacka, Janiszewski. Kropl- 
dtowskl 1 Grywał.

Siatkarze
popisywali się
w Sofii
przed członkami
MKO1

pozbawić przy-Prawdziwych kibiców nic nie jest w stanie _
jemności oglądania swoich ^wybrańców”. Jak wida^ na zdję
ciu ma takich „pewniaków^ także sport żużlowy, którzy mimo 
deszczu zjawili sią w niedzielą na stadionie Budowlanych J ’ yot M, szymkowskl

chłopcy — kula: 1. Ścierka, Bud.
Lub. — 16.78, 2. Genstał, Sparta
W-wa — 15.13. 3. Grudziński, Lot-
nik W-wa — 14.70. I.OTo m: 
narski, Olimpia Gruda. — 
Gelles, Czuwaj Przem. — :
Hulewicz, 
wzwyż: :

Zawisza Bydg.

Da-

2:47.1:
1. Kozłowski, SKS Grudz.

Wielka zgodność - doniosłe uchwały 
53 sesja MKO1 

zakończyła obrady
800 m; 1. Markusson, Islandia — 

1:53,1; 2. Hammarsland, Norwegia 
— 1:53,2: 3. Hanka. CSR — 1:53,4; 
4. Hellsten, Finlandia;

110 m pl: 1. Kinsella, Irlandia — 
14,5: 2. Kammerbeck, Holandia — 
14,8; 3. HUbner, NRD — 14,9;

kula: 1. Plichal, CSR — 16,35; 2. 
Sosgórnik, polska — 16,29; 3. Berg, 
NRD — 47:20; __

dysk: 1. Griesser, NRD — 48,71. 
2. Berg, NRD — 47,48 ; 3. Scholzgen, 
NRD — 47,28;

oszczep- 1. Frost, NRD — 77,62. 
2. Kopyto, polska — 74,32; 3. Ra- 
dziwonowlcz, Polska — 69,77;

miot: 1. Csermak, Węgry — 59,06; 
2. Teubert, NRD — 54,01; 3. Haupt, 
Nw?w7ż:53'1.9' pan, NRF - 200 ; 2. 
Lein, NRD — 200:^3. Pfeil, NRD — 
18kobietv — 100 m: 1. Kohler, NRD 
— 11,8; '2. Janiszewska, Polska — 
12,0: 3. Stubnick, NRD> — 12,0;

800 m: 1. Donath, NRD — 2.12,0, 
2. Kazi, Węgry — 2:13,1; 3- Snopow- 
na, polska — 2:14,4;

80 m pl: 1. Kóhler, NRD — H.2. 
2 Key, NRD - 11,7; 3. Krzesińska,

M;.4ciytnl — 100 m; 1. SteljrtiBch.
WFD •- 10.6. S. Knorzer, NRF - 
i<. z j. Davld, Francją — 10.9, 4-
Grabowski, Polska - 11.0;

NRD - 14:SW; .
- Togersen, Dania — 14-36.». Ho uw

polska — 11>*;
kula: 1. Werner, NRF — 

Veholl,, NRD — 13.52; 3- 
NRD — 13,25;

oszczep: 1. Gilnther, NRD 
2. Haase, NRD — 41,52; 3.

Nauer,

Behr,

^rwyż^i^KllJan, NRF — 1K;
Wagner, liRD — 155; 3. Rtbow, NRD

W. DuńiM

— 1.70, 2. Kobędza, Lechia Toma
szów — 1.65, 3. Sobaszek, Zryw, Kat. 
— 1.65; 100 m: 1. Cyruliczek, 92 Krap
kowice — 11.3, 2. Siadek, Zryw Poz. 
— 11.3, 3. Sychowioz, Start Łódź — 
11.3: młot: 1. Kuzlemko, LZS Wr. 
— 43,37, 2. Puchalski. LZS Białobrze
gi — 42,60, 3. Wawszko, LZS Łódź — 
42.51; 4x100 m: 1. Legia Poznań — 
46.2, 2. Legia Warszawa — 46.6t 3. 
Olsza Kraków — 47.2; 90 m pl.: 1. 
Mróz, Olsza Kr. — 13,1, (rek. Polski), 
2. Tukendorf, LZS Lub. — 13.4", 3. 
Maksymow, Odzież Szcz. — 13,7;
dysk: 1. Jurawka, Stal St. wola — 
48,48, 2. Szerer, Czarni Wr. — 47.47, 
3. Bąk, Lechia Tomaszów — 46.78;
390 m: 1. Siadek. Zryw Poz. — 36,7 
(rek. Polski), 2. Maciąg, Zryw Lub. 
— 37,9, 3. Bartkowiak. Zryw Kat.— 
38,3; tyczka: 1. Friedrich, LKS Gd. 
— 3.30, 2. Włodarczyk, Granat Skarż. 
— 3.20. 3. Sztolf. Kol. Sucha — 3.20; 
w dal: 1. Frąckowiak, Stomil Poz. 
— 6.43 (rek. Polski), 2. Bieniasz, 
Zryw Gd. — 6.33 3. Cyruliczek, 92 
Krapkowice — 6.14; oszczep: 1. La- 
tusżyński. Olsza Kr. — 56,33, 2. Sta- 
bla, Zryw Kat. — 52,01, 3. Krokosz, 
Granat Skarż. — 50.14.

dziewczęta — dysk: 1. Klaputek 
Zryw Kat. — 34.79 (rek. Polski), 2. 
Michalczak, Odra Wr — 32.77, 3.
Walińską, Społem Łódź — 30.41;
500 m: 1. Bienia, Gór. Zabrze — 
1:24,3, 2. Pokrywa, LZS Tyczyn — 
1*25.0, 3. Swieboda, Gw. Olsztyn — 
1’26.1: 100 m: 1. Sałacińska, Społem 
Łódź — 12.4, 2. Słowik, Unia Kry- 
wald — 12.7, 3. Walkiewicz, AZS 
Pozn. — 13.0; kula: 1. Lichawska, 
Victoria Łódź — 11.63 (rek. Polski), 
2. Stolarczyk, Zryw Gd. — 10.79. 3. 
Klewloń, LKS Sopot — 10.74; w dal.

SOFIA, 28.9 (tel. wl.). W piątek, 
o Jeden dzień wcześniej niż prze
widywano. 53 sesja Międzynarodo
wego Komitetu Olimpijskiego za
kończyła swe obrady.

Jak poinformował dziennikarzy 
rzecznik prasowy sesji p. Sehlatter 
w ostatnim dniu obrad rozpatry
wana była na wniosek delegata ra
dzieckiego Andrianowa sprawa 
włączenia do programu olimpij
skiego niektórych konkurencji ko
biecych. Chodziło o to, by pro
gram Igrzysk obejmował wszystkie 
konkurencje kobiece? w tych ga
łęziach sportu, których federacje 
należą do MKO1. Wniosek radziec
ki postanowiono rozpatrzyć dopie
ro w przyszłym roku na sesji w 
Tokio.

Pewną zmianę wprowadziły obra
dy piątkowe do podjętej w środę 
uchwalv przewidującej wyłączenie 
z programu Igrzysk klasyfikacji ze
społowej. Postanowiono, że gimna
stycy będą startowali również w 
konkurencji drużynowej, ale liczeb
ność zespołu zmniejszono do 5 o- 
sób, z czego 4 będą uwzględniane w 
punktacji.

NAUCZYCIEL WF JEST 
AMATOREM

Jeśli chodzi o przepisy amator
skie, to chociaż sesja nic w dotych
czasowym brzmieniu statutu ama
torskiego nie zmieniła to jednak 
zobowiązała wszystkie podlegle jej 
Federacje do ścisłego jego prze
strzegania. Jednocześnie dokładniej 
sprecyzowano kilka przepisów. 
I tak w Igrzyikach nie może star
tować trener, blorący za pracę

trenerską pieniądze, nie dotycxy to 
jednak nauczycieli w. ,f. Amator 
nie może korzystać z płatnych ur
lopów powyżej 30 dni, nie może 
także otrzymywać zwrotu kosztów 
(diet), przewyższających koszty do
jazdu na imprezę i koszty wyży
wienia. W Igrzyskach nie może 
startować również zawodnik, który 
wyraził chęć przejścia w przyszło
ści na zawodostwo.

...POWZIĘLIŚMY SZEREG 
WAŻNYCH DECYZJI

Po zakończeniu obrad 53 sesji 
MKO1, przewodniczący MKO1 p. 
Avery Brundage udzielił dzienni
karzom wywiadu, w którym wyra
ził pełne zadowolenie z obrad se
sji. „Powzięliśmy szereg ważnych 
decyzji — myślę, że ku Zadowole
niu większości członków Komite
tu” — powiedział Brundf.ąe, doda
jąc, że atmosfera obrad Vyła przy
jacielska, a omawianie problemów 
bardziej śmiałe i konkretne niż na 
poprzednich sesjach. Omawiając 
zmniejszenie w przyszłości .progra
mu olimpijskiego p. Brundage po
wiedział: — Mniej uczestników, 
mniej konkurencji 1 należy mleć 
nadzieję — mniej nacjonalizmu w 
największej sportowej imprezie 

-świata.
NAGRODY

Na zakończenie obrad przyzna
no nagrody MKO1. Puchar bar. 
Coubertln otrzymali Włosi za or
ganizację w bież, roku Igrzysk 
Głuchoniemych, puchar Bonacossa 
otrzymała Australia za organizację 
letnich Igrzysk 1956 r., za wybitne

osiągnięcia sportowe odznaczeni 
zostali pucharami Mohameda Pa- 
her — za rok 1956 — dwukrotny 
złoty medalista olimpijski w ka
jakach — Szwed Frederikssen, a za 
rok 1957 średniodystansowiec au
stralijski — John Landy.

KŁOPOT Z BOBSLEJAMI

Wyłączenie bobslejów z progra
mu »Igrzysk Zimowych w Squaw 
Valley (powód — brak toru, które
go budowa pochłonęłaby mnóstwo 
pieniędzy i mała ilość zgłoszeń) 
narobiło wśród amatorów tego 
sportu wiele szumu. Natychmiast 
niemal po ogłoszeniu decyzji 
MKO1 zarząd miasta Garmisch- 
Partenklrchen (NRF) wysłał do So
fii depeszę z prośbą o przyznanie 
prawa organizowania „olimpiady 
bobslejowej". Podobny telegram 
nadszedł 'również z miejscowości 
amerykańskiej ‘Lakę Placid.

ISLANDZCY BOKSERZY 
PROSZĄ O POMOC

P. Waage, przedstawiciel Islandii 
na 53 sesji MKO1, jednocześnie 
przewodniczący Związku Związkó.w 
Sportowych Islandii zwrócił się do 
uczestników sesji z prośbą, o po
parcie jego starań w sprawić przy
wrócenia praw obywatelskich bok
sowi w. Islandii. P. Waage podał 
do wiadomości, że boks w jego oj
czyźnie został zakazany w roku 
1956 na wniosek dwóch lekarzy, 
którzy są członkami parlamentu. 
W Sofii p. Waage otrzymał podob
no ze strony MKO1 zapewnienie 
poparcia jego starań.

SOFIA, 27.9 (tel. «M. Podczas 
obrad Kongresu MK01 odbyt się w 
Sofii na Stadionie Im. W. Lew- 
sklego międzynarodowy turniej 
siatkówki drużyn męskich, zorga
nizowany specjalnie przez Między
narodową Federację' Siatkówki 
dla zademonstrowania członkom 
MKO1 tej dyscypliny sportu „ubie
gającej slę“ o włączenie jej do 
nroeramu Igrzysk Olimpijskich. 
Starania miłośników siatkówki za
kończyły się. jak wiadomo, po
myślnie — do czego niewątpliwie 
przyczynił się w poważnej mierze 
turniej sofljski. gdyż stał pn na 
wysokim poziomie a większość 
spotkań była b. Interesująca.

Turniej zakończył się niespo
dziewanym sukcesem siatkarzy 
Bułgarii, którzy w ostatnim me
czu zawodów pokonali mistrzów 
świata I Europy — Czechesłowa- 
ków. Mecz ten oglądało 25 tys. 
widzów. Do niespodzianek zali
czyć należy również czwarte 
miejsce wicemistrzów świata Ru
munów, którzy ulegli nie tylko 
CSR 1 Bułgarii ale d słabszym o- 
statnlo siatkarzom radzieckim.

Wyniki: Bułgaria — ZSRR 3:1 
115:1. 15:1. 8:15. 15:6). CSR — 
Rumunia 3:0 (15:10. 15:11. 1¾¾. 
Francja — Włochy 3:0 (lo:7.
15:8). ZSRR — Rumunia 3:1 (15:9, 
13:15. 15:8, 15:7). CSR — Włochy 
3:0 (15:3, 15:7, 15:7), Bułgaria — 
Francja 3:0 (15:4. 15:4. 15-9>« 
CSR — Francja 3:1 (8:15, 15:9. 15:3. 
15:4), Bułgaria — Rumunia 3:0 
(16:14, 15:11, 15:121. ZSRR — Wło
chy 3:0 (15:4, 15:4. 15:6), Rumu
nia — Francja 3:0 (15:11. 15:8, 
15:13). CSR — ZSRR 3:0 (15:7. 
15:8. 15:12'. Bułgaria — Włochy 
1:0 (15-4, 15:11. 15:7). Rumunia,— 
Wiochy 3:0 (15:6. 15:9 15:11).
ZSRR — Francja 3:0 (15:10. 15:8, 
15:12), Bułgaria — CSR 3:2 (10:15. 
15:13, 10:15, 15:7. 15:13>. .

1. Bułgaria
2. CSR
3. ZSRR
4. Rumunia
5. Francja
6. Włochy

'setów 
0 10 15: 3

3 2 8 10: 7
3 7 7: 9

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegium w składzie! 
Grzegorz Aleksandrowicz- (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowski, Ed- - 
ward Strzelecki (redaktor, naczel
ny)/ Witold Szeremeta (sekretarz 
redakcji), Jerzy Zmarzllk . (zastęp
ca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III p. 
Telefony: Centrala 84241 I 84242 oraz 
bezpośrednie — Redaktor ’ Naczelny 
I Sekretariat — 89116, Sekretarz. Re
dakcji -- 82604, Dział Sportu — 
88108, 89668. Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dnlpowlsedńlew godz.
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«Jv Jeszcze
dwa

rowmez remis Nr. 150 Warszawa 30.IX.1957 r. kupony
Polska B - Bułgaria B 3:3 (2=0)

i

i koniec

Morek (2) i Jarek strzelcami bramek dla Polski
ł

Spieszcie się
po nagrody

POZNAŃ 29.9 (teł. wl.). Pol
ska B — Bułgaria B 3:3 (2:0). 
Bramki dla Polski zdobyli: Ha
chorek 2 j Jarek 1, dla Bułga
rów: Iljew 2 oraz Jordanów. 
Sędziował Koczner z Gdańska. 
Widzów ponad 18 tys.

POLSKA B: Stefaniszyn,
Durniok, Wlazły, Slaboszowski, 
(Sobkowiak), Gawlik, Grzywocz, 
Jezierski, Jarek, Hachorek, Cie
ślik, Lentner.

BUŁGARIA B: Derwenski.
Panajotow, Manołow II, Titgw, 
Arsow, Georgiew, Peczenikow, 
Wacew (Debyrsky), Jordanów, 
Iljew, Ugałow.

Szóste spotkanie II reprezen
tacji Polski i Bułgarii zakoń
czyło się remisem 3:3. Wynik 
ten jest jednak dla Bułgarii 
bardzo szczęśliwy. W ciągu bo
wiem kilku sekund 80 minuty 
meczu przy stanie 3:1 dla Pol
ski, defensywa nasza zaprze
paściła cały dorobek napastni
ków, pozwalając gościom w tym 
czasie zdobyć 2 bramki.

W 55 min. podobny z budo
wy do Cieślika Iljew, poszedł 
na przebój, a potrącony przez 
Durnioka, upadł. Sędzia Koczner 
dopatrzył się w tym ciężkiego 
przewinienia i podyktował rzut 
karny, który poszkodowany za
mienił w bramkę. Decyzja sę
dziego przyjęta została przez 
widownię długotrwałymi gwi
zdami. Utrata bramki w tych 
okolicznościach była poniekąd 
powodem rozklejenia się gospo
darzy w późniejszym okresie 
gry i wywarła duży wpływ na 
nieszczęśliwą 80 minutę gry.

Padający od samego rana 
deszcz spowodował, że na sta
dionie im. 22 Lipca w Poznaniu 
zebrało się niewiele ponad 18 
tysięcy osób. Fatalne warunki 
atmosferyczne odbiły się natu
ralnie na poziomie spotkania, 
a śliskie boisko utrudniało grę. 
Drużyną lepszą, j to trzeba

stwierdzić otwarcie, była Pol
ska. Była ona zespołem bar
dziej wyrównanym, wnoszącym 
do gry dużo pomysłowości i 
myśli przewodniej, zwłaszcza 
w pierwszej połowie meczu.

Aktorem nr 1 był niezmor
dowany w tym dniu Cieślik, 
który wraz z pomocnikami bu
dował niebezpieczne akcje. A 
że w Hachorku i Jarku znalazł 
rozumiejących go partnerów, 
Polacy byli częściej w ataku, 
byli bardziej groźni od prze
ciwników.

W drugiej części meczu od 
utraty większej ilości bramek, 
uchroniła gości ich twardo 
grająca defensywa. O ile na
pastnicy poza Lentnerem (który 
w pierwszej połowie był mało 
widoczny) i pomocnicy zagry
wali zupełnie dobrze, o tyle w 
polskiej obronie nie zawsze by
ło najlepiej. Slaboszowskiego, 
który nie umiał utrzymać szyb
kiego i ostro atakującego Pe- 
czenikowa, zastąpił w 30 min. 
Sobkowiak. Tym niemniej o- 
brońcom zarzucić należy, że po 
uzyskaniu przez gości pierwszej 
bramki załamali się i popeł
niali dużo błędów w kryciu. 
Bramkarz Stefaniszyn poza fa
talnie puszczoną piłką, z której 
padl drugi gol, bronił dobrze.

Drużyna gości nie była wcale

.szych zawodników uważać na
leży Manołowa II, Arsowa oraz 
napastników Iljewa i Peczeni
kowa.

Początek meczu należał do 
Pol aków; pierwszy groźny 
strzał zanotowaliśmy w 4 min. 
kiedy Gawlik z 22 metrów po
słał piłkę na bramkę Derwen- 
skiego. Piłka otarła się o po
przeczkę i poszła w aut. W kil
ka chwil później ten sam za
wodnik strzelił ostro z dale
ka, piłkę jednak wybił bram
karz bułgarski na korner.

W 16 min. Cieślik przejął 
centrę Jezierskiego i trafił w 
nogi bramkarza. Odbitkę z ko
lei przejął Hachorek i strzałem 
nie do obrony zdobył prowadze
nie. Za chwilę Bułgarzy mieli 
szansę wyrównania, ale Jorda
nów, stojąc na idealnej pozy
cji, zamiast bezpośrednio strze
lić na bramkę podał piłkę do

Peczenikowa, a ten z kolei tra
fił w poprzeczkę.

Kilka dalszych obustronnych 
ataków, zakończonych silnymi 
strzałami, likwidowali z powo
dzeniem bramkarze. W 40 min. 
Grzywocz i Cieślik przeprowa
dzili od połowy boiska rzadko 
widzianą akcję, zakończoną cen
trą Cieślika, którą przejął Ja
rek 1 silnym strzałem zdobył 
drugą bramkę.

Po przerwie Polacy w dal
szym ciągu atakują, ale Buł
garzy grają coraz lepiej. W 53 
min. na przebój poszedł Cieślik, 
przyciśnięty jednak przez dwóch 
Bułgarów, mógł oddać tylko 
lekki strzał na bramkę. W 2 
min. później Iljew idzie w śla
dy Cieślika, zostaje jednak od
trącony przez Durnioka. Sędzia 
Koczner zarządził rzut karny, 
który poszkodowany zamienił 
na pierwszą bramkę.

63 min. Polacy przeprowadza
ją piękną akcję; podanie Cie
ślika przejmuje Hachorek, u- 
mieszczając po raz trzeci piłkę 
w siatce gości.

Z kolei następuje nieszczęsna 
80 min. gry. w której' to traci
my dwie bramki zdobyte przez 
Jordanowa oraz Iljewa. Do koń
ca meczu gra była już nerwo
wa i na boisku nie działo się 
już nic godnego zanotowania.

E. Olachowski
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DONAD 5 tysięcy kuponów 
* przyniosła nam jedna 

tylko, sobotnia poczta. Kon
kurs na odgadnięcie 16 zaga
dek ligowych „chwycił" więc 
w całej pełni. Ale termin sic 
zbliża. Przypominamy, że ku
pony przyjmujemy tylko do 
4 października do godz. 16 
z tym, że nie decyduje data 
stempla pocztowego, a nadej
ście kuponów do redakcji. 
Kto więc z uczestników kon
kursu chce zdążyć wysłać ku
pon. musi się śpieszyć. To są 
już ostatnie dni. Ponieważ do 
chwili zamknięcia konkursu 
nie odbędą sie żadne mecze 
I 1 II ligi — nie ma potrzeby 
wyczekiwać ostatniej chwili. 
Aktualne tabele ligowe muszą 
Wam wystarczyć do typowa
nia ostatecznych wyników.

Chociaż kilka razy już to 
wyjaśnialiśmy, codziennie nad. 
chodzą pytania, czy można

SR

2:1 dla, Polonii w meczu z Warmią Olsztyn o wejście do II ligi. Bramkarz Szulc nic 
szans przy obronie strzału Dudka Fot. m. Szymkówski

GRUPA I

tak groźnym przeciwnikiem.
za jakiego uważała ją przed 
meczem widownia. Zawodnicy, 
a zwłaszcza prawy obrońca i 
bramkarz, grali bardzo ner
wowo. W linii ataku natomiast 
Bułgarzy grali zbyt indywidu
alnie, nie wykazując przy tym 
specjalnych zdolności strzelec
kich. Świadczy o tym najlepiej 
fakt, że ani jedna z uzyskanych 
przez nich bramek, nie padła 
z jakiejś przemyślanej akcji. 
Dopiero po uzyskaniu pierw
szej bramki Bułgarzy zagrali 
bardziej składnie. Za najlep-

W ZI
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Szóste zwycięstwo 

Polonii Gdańsk 
w jesiennej rundzie

GDAŃSK 28,9, (tel. wł.) Polonia 
Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz 3:1 
(2:1), Bramki dla Polonii zdobyli: 
w 20 min. Mlncdorf, w 27 min. Ty
pek, w 84 min. Kreft, dla Zawiszy 
w 35 min. Waligóra. Sędziował 
Mazur z Kielc. Widzów ok. 1500.

ciętnym poziomie, jedynie atak 
skuteczniej strzelał. Najlepszym 
zawodnikiem był Norkowski II, 
a poza nim wyróżnić jeszcze 
można Norkowskiego I i Dziad
ka.

POLONIA: Paprotny, 
Kula, Wałach, Kocur, 
Kreft, Dolecki, Typek, 
Mlncdorf.

ZAWISZA: Rosiński,

Kurpanik, 
Cirkowski. 
Ziółkowski

Bukowski,
Boniecki, Ksol, Kohut, Gole, Szryt- 
ter, Tomaszewski^ Waligóra; Rem 
becki, Górny.

Polonia odniosła kolejne zwyclę-
stwo drugiej rundzie, mając
przez większą część meczu zde
cydowaną przewagę. Drużyna Za
wiszy przeważała lekko jedynie w 
pierwszych kwadransach obu czę
ści gry, oddając następnie inicja
tywę w ręce gospodarzy. Polonia 
wygrała zasłużenie , choć ustępo
wała przeciwnikom technicznie. 
Gospodarze grali jednak bardzie) 
bojowo, momentami nawet ostro, 
przy czym atak Polonii zaprzepaś
cił, specjalnie w drugiej połowie j 
niezliczoną liczbę okazji do pod
wyższenia wyniku,

(R. St.)

Polonia Bydgoszcz 
lepsza od Bzury o klasę
BYDGOSZCZ 29.9 (tel. wł.).

1. Polonia Bydg.
2. Śląsk Wrocław
3. Warta Poznań
4. Zawisza Bydg.
5. Marymont
6. Polonia Gd.
7. Calisia
8. Pomorzanin Toruń
9. Górnik Wałbrzych

10. Chrobry Szczecin
11. Sparta Lubań
12. Bzura Chodaków

27:13 
24:14 
22:16 
22:18 
21:17
20:20 
20:18 
20:18 
19:19
16:22 
13:25

8:32

40:17
28:13
22:13
29:25
27:31
31:19
23:24
30:34
21:27 
31:26 
16:22 
14:57

Polonia Bydgoszcz 
Chodaków 9:0 (4:0).

Bzura
Bramie

zdobyli: Norkowski I 4, Nor
kowski II 3, (w tym dwie z 
rzutów karnych), Dziadek i 
Sylwestrzak po 1. Sądziowa’ 
Marcinkowski z Lodzi. Widzów 
około 5 tys.

POLONIA: Burchardt, Dzia
dek, Klimowicz, Murzyn, Ję
drzejczak, Kutka, Stachowicz, 
Norkowski l, Norkowski II. 
Sylwestrzak, Brzeski.

BZURA: Gałecki, Balcerski, 
Borowski, Rojewski, Pisarek, 
Celeda, Królak, Wasilewski, 
Gierszewski, Szygalski, Bajus.

Gdy w 10 min. gry gospoda
rze zdobyli drugą bramkę sta
ło się jasne, że drużyna z Cho
dakowa m mo ambitnej posta
wy, nie będzie miała w tym 
meczu wele do powiedzenia. 
Goście ustępowali miejscowym 
przynajmniej o klasę pod każ
dym względem.

Wynik spotkania mógłby być
znacznie gdyby nie
wspaniała gra bramkarza Ga
łeckiego, który uchroni! swą 
drużynę od utraty przynaj
mniej 5 bramek.

Zwycięzcy zagrali na prze-

Polsku młodzież
wygrywa z Bułgarią 3:0

GDAŃSK 29. s (teł. wł.) Rozegra
ne na stadionie Lechi w Gdańsku 
w obecności ok. 8 tys. widzów spot
kanie drużyn młodzieżowych Poiski 
l Bułgarii zakończyło się po ład
nej i interesującej grze zasłużonym 
zwycięstwem drużyny polskiej 3:0 
(1:0).. Bramki zdobyli: w 5 i 52 mi
nucie Rogoża, w 81 min Gadecki. 
Spotkanie prowadził sędzia Vrbovec 
(CSR).

Drużyny wystąpiły w następują
cych składach:

POLSKA: Kornek (Stroniarz), Dy- 
marczyk, Oślizło, Widawski, Ma
larz, Kawula, Gadecki, oewandow- 
sKi, Koguza, Liberda, Kowalec.

BUŁGARIA: Iwanow, Wasilew, 
Dimitruw, Kostow II, Dlmow, Pu- 
szew, Kostow 1, Martinów, Konow, 
Penelow, Pawłów.

Grę rozpoczęli Bułgarzy, jednak 
po nieudanej akcji icb ataku ini
cjatywę przejęli Polacy, utrzymując 
ją w zasadzie prawie przez cały 
mecz. Tylko momentami Bułgarzy 
przeprowadzili dość groźne kontr
ataki. Nie przychodziło im to łatwo, 
gdyż napór drużyny polskiej zmu
szał ich napastników do cofania 
się na głębokie tyły 1 każdy wła
sny atak wymagał przeprowadzenia 
akcji poczynając od własnego 
przedpola bramkowego.

Już w 5 min Gadecki scentrowal 
z prawego skrzydła, a znajdujący 
się na wprost bramki w odległości 
ok. 20 m Rogoża silnym plasowa
nym strzałem w dolny róg zdobywa 
pierwszą bramkę.

Teraz polska drużyna ruszyła do 
generalnego szturmu. Składne akcje 
ataku raz po raz nagradzane byty 
przez widzów oklaskami. W 18 min 
ostry strzał Liberdy mija o cen-

malności. w 63 min Bułgarzy omal 
nie zdobyli bramki. Kawula podał 
zoyt słabo do Stroniarza (który za
stąpił w bramce Korneka). Bram
karz polski w ostatnim momencie 
zdążył zebrać piłkę z nogi Konowa.

Trzecia bramka dla Polski padła 
nie bez winy dobrego zresztą lewe
go obrońcy Kostowa II, który poz
wolił minąć się Gadeckiemu. Iwa
now zdecydował się zbyt późno na 
wybieg i Gadecki lekkim strzałem 
skierował piłkę do bramki.

W drużynie polskiej pierwsze 
skrzypce grał bezsprzecznie atak, w 
którym Liberda pracowicie wyra
biał pozycje dla swych partnerów, 
nie rezygnując zresztą sam ze 
strzałów. Poza Liberdą wyróżnić 
można Lewandowskiego 1 Rogozę.

Z pomocników lepszy byt Kawu
la. W obronie słabo wypadł Wi
dawski; asekurował go Oślizło. 
który z tej podwójnej roli wywią
zał się bardzo dobrze.

W drużynie bułgarskiej na wyróż
nienie zasługuje Konow i Kostow I. 
w ataku. Z pomocników lepszy byl 
Dimow. Bramkarz Iwanow bronił 
dość pewnie i zawinił częściowo 
tylko trzecią bramkę.

R. Stanowski

Komunikat Totka

tymetry poprzeczkę. 31 min
Pawłów ma okazję do wyrównania, 
znajdując się sam na sam z Kor- 
nekiem, jednak piłka zaplątała mu 
się między nogami i Oślizło wyba
wił swój zespól z opresji. W 39 min 
strzał Lewandowskiego, minął mi
nimalnie bramkę, a w 5 min póź
niej ten sam zawodnik bije wolne
go z ok. 25 metrów, znowu tuż nad 
poprzeczką.

Druga bramka dla Polski padla 
z ładnej kombinacji. W 7 min po 
przerwie Lewandowski ostro strze
li! Iwanow wypiąstkowal piłkę w

P.P. Totalizator Sportowy zawia
damia, że na 38 zakłady piłkarskie 
na dzień 29 września b.r. wpłynęło 
597.494 rozwiązań. Zgodnie z regu
laminem na nagrody poszczególnych 
stopni przypada kwota po 199.164 zł.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
29.9 b. r. wpłynęło 1.256.356 rozwią- 
zań. Tak więc na nagrody poszcze
gólnych stopni przypada kwota po 
418.785 zl.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 29.9 b.r. w Lubli
nie w przerwie spotkania piłkarskie
go o wejście do II ligi Lublinianka 
— Unia Racibórz.

Wylosowano następujące dyscypli
ny sportu: bieg z przeszkodami, 
Jazda szybka na lodzie, rzut mlo-

... _____ , tem, skok o tyczce, wioślarstwo, że-
pole, Rogoża główką dopełnił for- * glarstwo.

TOTALIZATOR SPORTOWY

«SiESPOtOW

■■■
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

przw-2*.

NA DZIEŃ 6 PAŹDZIERNIKA 1957 r.

1. Stal Sosnowiec — Górnik Radlin

2. Polonia Bytom — Legia W-wa

3. Wisła Kraków — ŁKS Łódź

4. BudowL Opole — Lechla Gdańsk

5. Gwardia W-wa — Lech Poznań

6. Naprzód Lipiny — Szombierki Byt

7. Wawel Kraków — Garbarnia Kr.

8. Cracovia — Stal Mielec

9. Broń Radom — Włókn. Chełmek

10. Warta Poznań — zPomorz. Toruń

11. Calisia Kalisz — Śląsk Wrocław

12. Marymont W-wa — Chrobry Szcz.

13. Polonia Gdańsk — Zawisza Bdg.

14. Sparta Lubań — Górnik Wałb.

Poz. 1—5 spotkań la ,o mistrz. I ligi
Poz. 6 — 14 spotkania o mistrz. II ligi

9 przysyłać większą ilość ku- 
b ponów. Można przysyłać każ- 

dą ilość. (Jeden z Czytelników 
z Dolnego śląska, który już 
w 2 turach przysłał nam bli- 

h sko setkę kuponów — w so- 
J botę „doslał" Jeszcze 82 ku- 
r pony).
T Wyjaśniamy również, że do 
9 wygrania nagrody nieodzowne 
a jest zawarcie we wrześniu 
\ zakładu piłkarskiego „toto1* 
f I posiadanie z tego zakładu 
9 odcinka „C“, który należy za- 
i trzymać na razie przy sobie 
\ a NIE dołączać do kuponów, 
r Brak takiego odcinka eliml- 
9 nuje uczestnika konkursu z 
i grupy, wygrywającej nagro- 
\ dy. P. Tad. Derblna z Tczewa 
J zawiadamiamy, że nie może- 
f my teraz w stosie wielu ty- 
ś slecy kuponów odszukać wy- 
J słanych przez Niego i ode- 
J słać Mu je dla zrobienia od- 
f pisów. To jest rzecz niewy- 
j konalna. Jeśli się okaże. że 
a któryś z Jego kuponów pre- 
J tenduje do nagrody, to I tak 
r zostanie odszukany przez nas.

Dziś zamieszczamy kolejny 
i kupon konkursowy. Kuponów 
4 takich zamieścimy Jeszcze tyl- 
\ ko dwa; w numerach wtor- 
r kowym j czwartkowym. W 
ś piątek o godz. 16 zamykamy 
a „sklepik** z kuponami. Spiesz- 
\ cle się więc — cenne nagrody

\ WARSZAWA, 29.9. Polonia W-w^ 
\ — Warmia Olsztyn 2:1 (1:1). Bram 
f ki zdobyli: Qudek I Kawka dla 
9 zwycięzców oraz Stójka dla poko- 
2 nanych. Sędziował Wieczorek z 
J Bydgoszczy. Widzów ok. 10 tys.
\ POLONIA: Redlińskl, śliwa Wo- 
f łosz, Szaliński, Chwastowiczi Szcza- 
4 wiński, Zelenayj Kawka, Dłużniak. 
f Dudek. Cechelik.

WARMIA: Szulc, Bautrum, Barto- 
J chowski, Czanik, Margowski, Wło- 
\ darczyk, . Stójka, Chwojnicki, Za- 
f ranek. Blank, Korejwo, k .
9 Duży zawód sprawiła swym sym- 
I patykom drużyna stołecznej Po 
J lonli. wygrywając z wielkim tru- 
\ dem z zespołem olsztyńskie! 
f Warmii w stosunku 2:1 (1:1). Atak 
i Polonii, pozbawiony kontuzjowa- 
J nego Olszewskiego, nie mógł pora 
\ dzić sobie z dobrze taktycznie i 
f bardzo szybko grającą defensywa 
i olsztyniaków. nie dochodził do 
a strzału, a często nawet lego akcje 
\ rwały się już na połowie boiska, 
f bowiem przeciwnicy byli zdecydo- 
9 wanie szybsi od polonistów i 
a przechwytywali większość piłek. 
\ Słabo zaprezentowała sie w nie- 
f dziele również i linia pomocy war- 
9 szawiaków.
I Goście z Olsztyna nie mają oczy 
\ wiście szans na awans do II ligi, 
f Są drużyną o przeciętnych uniie- 
f jętnościach technicznych, lecz oy 
a sponującą dużą szybkością indy 
\ wirtualną oraz zdecydowanym cią- 
t giem na bramkę przeciwnika. A-. 
f tak ich grał niestety ..bez głowy'’, 
i wpadając często w pułapki ofsajdo- 
X we. Lewy łącznik Blank oraz o 

brońcy Bautrum 1 Bartochowski

byli najlepszymi zawodnikami te
go zespołu w warszawskim meczu.

Poziom spotkania byl słaby, a 
ciekawsze akcje można policzyć na 
palcach jednej- reki. Dojrzalszej 
ale zbyt wolnej grze -polonistów 
przeciwstawili goście szybkie wy
pady skrzydłami. Najczęściej jed
nak piłka szybowała wysoKO w 
powietrzu.

Prowadzenie dla Polonii zdobył 
Dudek, wyrównał tuż przed przer
wą Stójka po rzucie wolnym, bi
tym z odległości ok. 20 metrów 
przez Blanka. Po zmianie pól. 
Kawka łacnym strzałem w lewy 
górny róg zapewnił Polonii cieżkc 
wywalczone punkty. Kilka przebo 
jów Cechelika. nie zmieniło już 
rezultatu wobec ślącej dyspozycji 
strzałowej ' pozostałych napastni
ków Polonii.

WROCŁAW. 29.9. (tel. wł.) Piast,
Nowa Ruda Olimpia Poznar
4:2 (2:1). Bramki dla Piasta zgo- 
byn: Gojny i Szymura po 2t dla 
Olimpu: Kajcasz i Grzybek po 1 
Sędziował Walczucb z Katowic. Wi 
dzów ok. 5.000.

PIAST: Gabryel, Bąk. Żaczek 
Kajdenski, Książe I. Czeczon. Gej 
ny. Kaleta, Książek II, Grobelny
Szymura. 

OLIMPIA: Swoboda, 
Koncewicz, Procrowiak,

bliscy zdobycia bramki, ale nja 
trafiła w poprzeczkę. .. ./ r

W dwie minuty później- jaż 
spodarze prowadzili .1:0/ Usz^o 
bylskl Kurowski uciekl z tó»a'oi 
lewe skrzydło i wvstauQ - uSjaó- 
sklego, który dopełnił. Triko fmv 
malności, posyłając piłkę do biao. 
ki. Gospodarze opanowali 
na boisku i już do kóńća.pńr:» 
nadawali ton grze. W 75 'min. 
procki pn i żucie wolnym po rsz 
drugi zmusił bramkarza Legii tb 
kapitulacji. '

Mimo obustronnych - .wysflkćir 
wynik 2:0-'utrzymał sie do-lam 
meczu. W 68 min. zańotDwaJiśsr 
usunięcie z boiska prawego po
mocnika Legii Dąbka za* 
pieczną grę. Tak «iętr-Legia-t 
drugiej części meczu zmuszani 
była grać w dziesiątkę/ .

1 KATOWICE 29.9. (teł. wŁ) Ruch 
Radzionków — Unia Uświęcen iB. 
Sędziował Siejka (Gdańsk). Widzów

I ok. 3 tys. - , . *i
RUCH: Gawron. Labus, Mafilę 

Mencel, Broi, Ciupała,.Szpyrś^Ta- 
i bur Matejczyk, Marszałek,- Mow.

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH”

’. P. TOTALIZATOR SPORTOWY I PRZEGLĄD SPORTOWY
Typuję następującą ostateczną kolejność drużyn w I lidze plłkar-

sklej oraz mistrzów i wicemistrzów obydwu grup n ligi po zakoń-
czeniu rozgrywek w sezonie 1957 r.

I LIGA:
1 miejsce .................................. •........ ..........................................................

2

3

5

6
7

" —.....................................................................................................

8
9

" -........................................... ..........................................................

10

11 w —.......... ...... ......... ..................................... ........... .
12

U LIGA, grupa południowa:

13 mistrz...............................................................................................................

14 wicemistrz..........................................................................-...........................

II LIGA, grupa północna:

15 mistrz...................................... .............................................. .........................

16 wicemistrz.....................................................................................................

Nazwisko 1 imię ................. .................... ...... ............................................... .

Adrea ..............................................;................................................................. .

Numer kuponu lub banderoli
Totalizatora Sportowego na zakłady w dniu..........................................

Wyciąć, wypełnić zgodnie z regulaminem 1 przesiać na adres Re-
dakcjl „Przegląd Sportowy”, Warszawa 10, ul. Mokotowska 24, do
dnia 4 października br.

Kajzer bez konkurencji we Wrocławiu

ba

na żużlu
WROCŁAW, 28.9 (tel. wł.). Prze

bywająca w Polsce ekipa żużlow
ców norweskich spotkała się w 
sobotę 28 bm. w oficjalnym meczu 
międzypaństwowym z reprezenta
cja Polski. Wysokie, w pełni za
służone zwycięstwo odnieśli Pola
cy, wygrywając 75:32.

Drużvna polska wystąpiła w 
dość eksperymentalnym składzie. 
Wiedząc, że Norwegowie nie są 
zbyt silnym przeciwnikiem, posta
nowiono wypróbować rezerwy. 
Tak wiec w drużynie oprócz do
świadczonych, rutynowanych żuż
lowców Jak Kajzer, Kopczyński I 
Tkocz, zobaczyliśmy ich młodszych 
kolegów — Waloszka, Zyto, Phili
ps 1 rezerwowego Wieczorka.

Zespół ten, nawet bez Kupczyć- 
skiego. który Jechał tylko w jed
nym wyścigu, pokazał się z Jak 
najlepszej strony. Wygrał mecz 
wysoko i pewnie, dając tym naj
lepszy dowód, że rezerwy w tej 
dyscyplinie sportu mamy dobre, a 
młodzi zawodnicy mogą już teraz 
zastępować z powodzeniem swych 
sta szych kolegów.

Najlepszym tego dowodem jest 
sam wynik oraz rezultaty poszcze
gólnych wyścigów z których na 
18 rozegranych, 15 wygrali Pola
cy, 2 zakończyły się wynikiem re
misowym. a tylko jeden wygrali 
Norwegowie. Pomógł im w tym 
zresztą wypadek', bowiem w czwar
tym wyścigu Kopczyński I Żyto w 
walce o pierwsze miejsce zderzyli 
•lę z sobą i nie ukończyli wyścigu.

Reprezentacja Norwegii, która 
przybyła do Polski bez swego asa 
atutowego, uczestnika tegoroczne
go finału żużlowych mistrzostw 
świata Agge Hansena, była zespo
łem naprawdę słabym, ustępują
cym nam o dobrą klasę. Atrakcyj
ność meczu ograniczała slą w du-1 
żej mierze do walki o pierwsze 
miejsce, toczonej między Polaka
mi, gdyż Norwegowie walczyli 
przeważnie o drugie pozycje

Dwa pierwsze wyścigi zakończy
ły się naszyn podwójnym zwycię
stwem. W pierwszym wspaniale 
pojechał Kajzer, który uzyskał 
najlepszy czas dnia — 75,8 sek. 
’rngi był Waloszek. W następnym 

biegu tego samego dokonała w 
walce z norweską parą Paulsen— 
Westerberg dwójka polska żyto— 
Kupczyński. '

choć mecz rozegrany został na 
rozmiękłym po ulewie torze, a I w 
czasie zawodów deszcz nie dał 
spokoju zawodnikom, klasą, dla 
siebie i najlepszym żużlowcem spo
tkania był tegoroczny mistrz Pol
ski, Marian Kajzer. Wygrał on 
wszystkie swoje 6 wyścigów, zdo
bywając maksymalną Ilość punk
tów — 18, demonstrując przy tym 
bardzo wysoką klasę jazdy.

Tkocz wygrał 5 wyścigów, gdyż 
w Jednvm biegu maszyna stanęła 
mu „dęba” na starcie i nie ukoń
czył • wyścigu. Bardzo- dobrze Jeź 
dziU żyto i młody Waloszek.

W reprezentacji1 Norwegii najle
piej jezdriii Aadartę®, sóotoywoa

który zdobył10 pkt 1 Westerberg, 
7 pkt.

Przed meczem obie reprezenta
cje 1 widzowie uczcili chwilą ciszy- 
pamięć zmarłego niedawno króla 
Norwegii Haakkona.

Wyniki: Polska — Kajzer — 18 
pkt, Tkocz — 15, Żyto — 14, Wa
loszek — 10. Philip — 9. Wleczo. 
rek — 7, Kupczyński — 2: Norwe
gia — Andersen — 10, Western 
berg — 7, Tlmonsen — 5, Krlsto- 
fersen — 5, Paulsen — 4, Chri-
stiansen

A. Szymura

„Wikingowie11 - 
.Białe Orly“ 34:41

RZESZÓW 27.9. 27' bm. na . rze
szowskim torze żużlowym rozegra- 
ne zostało towarzyskie spotkanie 
żużlowej reprezentacji Norweeil; 
występujące? pod ■ nazwą „Wlkln- 

z drużyną polską „Bla>i> 
orły . Po niezwykłe emocjonują
cym spotkaniu, zasłużone zwvde 
stwp-odniosły „Białe Orły". 41:34; 
Najlepszy czas dnia: 80.6 uzvskal 
młodziutki zawodnik. KKS Katowi- 
ce — Waloszek. ;

Najwięcej punktów: dla zwyciez- 
li Te°dorowlcz (Sparta 

Sn ^ł®^ -l .N.azlmek-(Stal Rzeszów) 
Pokonanych Paulsen 

— 1». Krlatofteraen 11. •:

I czyński. -
{ UNIA: Morgoł, Kotfis, Kaczma*
i rek. Durak, Knopek, Kuśóyk, Ga* 

Kołtuniak 1 bor. Ko czyk. Michałek, Maleją 
ański.Gaszko

wicz. Rozwadowski, Si wiński, Czaj- 
czyk, Kajdasz. Czukała, Grzybek.

Mecz rOkegranu pouczas uieu 
nego deszczu na rozmOK^m bois
ku. Przyniósł on zdccycowane zwy 
cięstwo gospodarzom, którzy nie 
wykorzystali jeunaK wielu sytuacj- 
podbramkowych.

Drużyna Olimpii zagrała słabo. 
Od wyższej porażki uratował ja 
bardzo doorze grającv bramkar; 
Swoboda.

Remis krzywdzi gospodarzy, 
którzy w pierwszej połowie' miś 
wiele świetnych okazji.do zdoby
cia bramki. Zaprzepaścił je' jedesż 
atak, względnie wyjaśnił doskonale
dysponowany bramkarz * 
Mecz stał na. przeciętnynr poża
rnie. akcje były żywe' i
jące.

TABELA:

enosjcśi-

TABELA:
1. Polonia W-wa
2. Piast *•. Ruua z
3. uuiupia Poznań <
4. Warmia Oisztyn (

1. Włókniarz Pabianice
2. Unia Oświęcim
3. Legia Krosno
4. Ruch Radzionków

±2 LI

. 1:3^4

GRUPA n
BYDGOSZCZ £9.9 ftel. Wł.). KU-

KARY
jawiak UłuciaweK — Flota Gdytua 
u;u iiudj. Bramki zoooyii: z.ura. 
jeziersKi i Paikolo. sędziował 
SKwaiek z Za^ąo^a. Widzów 6 tys.

Szczecinie, zagrał ba.uzo aubry 
mecz i odmosi zasłużone zwycię
stwo bęnąc zespoleni lepszym wc 
wa^ysiiuch -lin.acn. W ze^puie gości 
wyróżnić naie^y bramkarza Pie- 
azaka i lewego pomucniKa Szym- 
.era, a w drużynie Kujawiaka — 
Patkom i Krempiewskiego.

ZIELONA GÓRA 29.9 (tel. wł.). 
narta Gorzów — Pogoń Szczecin* 
i:ti (1:1/. Bramki dia Pogoni: pią
tek 3, Jaworski 2, Kalinowski 1, 
dla Warty Gniełka. Sędziował Ni- 
xiel z Katowic. Widzów około 7

WARTA: Bucbowiecki, Kassian, 
Luk^zo, Piaskowski 1, szczoda, stu- 
uzinski, Starzyński, Madej, Gniel- 
aa, Piaskowski U, Olejniczak.

POGuN: Konarski, Doinrzalski, 
Pakuła, sadurSKi, Wiśniewski, Przy- 
oylski, Jaworski, Siowiuski, Kaii- 
now.ki, Piątek, KaszuóskL

Tylko w pieiwszej poiow.e Warta 
stawiała skuteczny opór dużo le
pszemu technicznie przeciwnikowi: 
Przy stanie 1:1 gorzow.anie nie wy
korzystali rzutu karnego. W drugiej 
połowie panem syLuacji była Pogoń 
i gra toczyła się prawie wyłącznie 
na jedną bramkę.

TABELA:

I. Pogoń Szczecin
2. Flota Gdynia
3. Kujawiak 
l. Warta Gorzów

GRUPA III

2:2
16:2
4:10

KATOWICE, 29.29 (Cel. wł.) Wa-
wei Wirek — Viktoria Częstochowa 
4:0 (2:0). Bramki strzelili: HaiińsKi 
3 i Wycisk. Sędziował Pacia z Kra
kowa. Widzów ok. 4 tys.

WAWEL: Wiśniewski, Duda, Du
biel, Hamerla, G. Dubiel, Gadek, 
Kaliński, Jargulis,* Wycisk, Opacki, 
Walda.

VIKTORIA: Dembek, Kukulski, 
Pędziach I, Krawczyk, Baran, Pod- 
zlomkim, Piekarski, Hercok, Szy- 
mański. Di Guisto, Pędziach II.

Mimo fatalnej pogody i złego sta
nu boiska gra stała na dobrym po
ziomie. Goście byli zupełnie rów
norzędnym przeciwnikiem w polu, 
zawiedli Jednak jeśli chodzi o za
trudnienie bramkarza gospodarzy.

LUBLIN, 29.9 (tel. wł.) Lublinlan- 
ka —Unia-Racibórz 0:2 (0:2). Bram
ki zdobyli w 34 min. Mrazek. i w 
44. min Urbas. Sędziował Nowak z 
Kielc.

LUBLINIANKA: Popowicz, Blasz
ka, Clcślińskl, Uriej, Gajdek, Bie
lak, Wieczerzak, Zoluierowicz. 
Szorc, Wójcicki, Nowak.

UNIA: Niemiec, Bugdol, Kusz, 
Frlędek, Boczek, Kokot, Kllmaska, 
Maik, Urbas, Michalski, Mrazek.

po przerwy nieznaczną przewagę 
mieli goście. Po przerwie sytuacja 
si? lecz gospodarze nie
potrafili niestety wyzyskać dogod- 
nych sytuacji podbramkowych.

W- .sumie zasłużone zwycięstwo 
odnieśli raciborzanie. W zespole go
ści wyróżnili się;Boczek w pomocy, 
oraz Maik, Mrazek i Urbas —

• TABELA:
L' Un!a Racibórz1
2. Wawel Wirek .
3. Victoria Cżęst.
4. Lublinianka

w ataku.

GRUPA IV
29 9 ltel- w,)- Włókniarz 

Pabianice — Lepta Krosno 2:0 
(1.O). Bramki1 zdobyli Urbański 1 
Paprocki. • Sędziował Goraczniak 
Poznan. WIdzówi.ok. 10 tys.

WŁÓKNIARZ; Deras. Ławniczak; 
. ^«miński, Wagner, Bro- 

U.Re nh0«’ P»oroekk Urbański, 
Kurowski, Markiewicz.
r IA: • Szajna. Szullk;
Gembarowski. Dąbek, Matakowskl, 
Olszówka, Sołtysik, Gdyl, Adamski, 
Skowronek. : .. j-
... ; mińuiy i nie wskazr

na u "o gospodarzy.
z 1 wiatrem. , któ: 

sprzymierzeńcem; : ,W pierwszych minutach goście* órze- Wn:“' ene-Mypł. 
ataków,, które nie przvnioełv jed
nak ■ rezultatu, t 15 j miń, 7 byif oni

NA PIŁKARZY
Na ostatnim posiedzeniu Wydzia

łu Gier i Dyscypliny PZPN zno^a 
kilku zawodników zostało feuiW» 
ukaranych.

Wróblewski z Calisii otrzyrnal 
1 rok dyskwalifikacji za czym* 
znieważenie zawodnika na masa
z Zawisza. Trzymiesieesą
dyskwalifikacją za kopnięcie m^ 
ciwnika bez piłki ukarano Tyw 
z Marymontu. który popełnił © 
przewinienie na meczu ze.Spans 
Lubań. Podobną karę za 
mo przewinienie otrzymaliLrriot» 
Adamczyk (obaj WKS Zawisza]- .

Jedńotygodniową dyskwaufikat:^ 
ukarano Opawskiego . z : 
Wirek za niesportowe zachowania 

Naganami ukarano: J. Koncewi
cza i Rozwadowskiego ż* ulunp». 
Poznań za niebezpieczną, gr§ * 
meczu z warszawską 
wejście do II ligi. Świercza (Cahsai 
i Halna (Concordia).

gamety'

LIZBONA. W rewanżowym '"? 
czu o Puchar Europy, nnsjrz-r 
tugalii Benfica zremisował IW 
własnym boisku z hiszptóS'® 
klubem FC Serilia. Remis 
czy! Hiszpanom do •zakwsunL 
nia sie do drugiej rundy. P® 
waż pierwsze spotkanie óM " 
żyn wygrali oni 3:1- 1

BUKARESZT. Przebywaj icy^ 
tournće w Rumunii SzachhOL 
lino odniósł łatwo zwycKgjL. 
Petrosan nad •* miejscową;

LONDYN. Rozegrany‘W Blr* 
gham mecz młodziężówycn rn* 
zentacji piłkarskich Anglii J 
panij zakończył się remisęWA-'

MOSKWA. W: dalszym ,^ 4' 
strzostw ZSF.R moskiewski 
pożegnał się definitywni®: i 
sami na ponowne zdobycie e 
Przegrał on nieoczekiwani? ‘ 
komotiwem 1:2. Grające - 
bobrze w rundzie wiosennej u 
skie Dynamo, przegrało Jtr» 
niowie z tamtejszym, Bure»' , 
Idem 0:1. a lider tabeli- 
Moskwa powiększył ś«ą 
punktową nad rywalami o 
dwa punkty, zwyciężając; 
gradzki Zenit 2:0. : .

LONDYN. Sobota .ligowa *^ 
gili przyniosła porażki)¾½ 
zespołom: Lider tabeli.' 
I ligi Nottingham PW^^L/nier*' 
bromwlćh 0:2, ale utrzymaj p 
sze miejsce w-tabeli 
nieważ jego najbliższy ^^Sslablo' 

'chester United, grając 
nym składzie, został, 
□rzez Wolwerhampton; 
temu zwycięstwu Wolwę|ij^jir 
wyszedł na drugie 
oktL przed Westbromwich 4 , 
i. Manchester UnHecl (13 
zostałe wyniki: Arsąnal: r. 
2:1. Aston Villa - 
Bolton — Portsmoutb. Lv«e^, 
— Newcastle 0:2, Manchester^. 

. — Tóttenham 5:1, sea 5:2, Sheffield - „5®^ 
5:3, Sunderland — Latoń te*

Z powodu duiel
; materiału : sPra*T*00-1 

gó następni odcinek 
TAŃSKICH 
Jerzego Zmarzllka 
cimy w jutrzejsaym *
rze.


